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Sytuacya parlamentarna w  Wiedniu.

Wiedeń., 22 lutego.
(X  ) Chcąc ocenić należycie sytuaoyę parlamen- 

uari.ą stworzoną ostatoiemi zajscum . w Izbie po
selskiej — trzeha przedewszystkiem pamiętać, że 
jeżbli może być mowa o przesileniu, to odnosi 
siię to nie do ministerstwa, ale do sprzymierzo
nej prawicy, do stronnictwa rządowego. Pod tym 
względem bardzo tra fn e '  i słuszne były wasze 
uwagi zaraz po nadejściu pierwszych niepokoją
cych wieści z Wiednia, kiedyście pisali, że rząd 
s<ę utrzyma, ale prawica w swym dzisiejszym 
składzie i w dotychczasowej swej solidarności 
ostać się nie może. Je s t  to nader charakterysty- 
cznem dla austryackiego parlamentaryzmu, że po
mimo porażki parlamentarne), która wprost była 
porażką rządu a nie tyle jego stronnictwa, gabi
net czuie się siloiejizym  niż kiedykolwiek, ma 
najpełniejsze przekonanie o niezachwianem zau
faniu korony i liczy na długą jfcszeze egzysten- 
cyę w c a ł y m  swoim dzisiejszym składzie.

A le  pom im o tak w y jątkow ych  stosun ków  au- 
s iry a ck  eiro k o n sty tu c jo n a liz m u , trzeba n iem ałe j 
ze strony rządu zręczności, n iem ałe j też abne- 
gacv i ze s tr  ny d ecyd u jących  na praw icy fra k cy j, 
ażeby ta nad zieja na dłuższe trw an ie gab in etu  
T a - f f  g> n ie zaw iodła R i  o stateczu ie  g a b in et wy
trzym ać może je d n ą  lub drugą porażkę p arlam en
tarn ą , ale ca ły  szereg takich porażek, w krótk im  
czasie po sobie n a stęp u jący ch , m óg łby  się  w k lę
skę zam ien ić.

Ażeby to nie nastąpiło, chce rząd unikać wszel
kich takich spraw, w których może zajść na pra
wicy taka różnica zdia, że większość będzie 
nieppwną. Do tych spraw należy przedewszyst- 
kiein regulacja rzek galicyjskich, a powtóre ugo 
da z koleją Północną. Go do pierw szej doniosłem 
wam w poprzednim liśeie szczegółowo, jakie 
wobec niej zaim uą stanowisko różne frakeye Izby, 
i przekonaliście się z tego, j i  przyjęcie u«tawy 
regnfacyjnej jest co najmniej bardzo wątpliwefn 
Ohecnie diwiaduię się, że na konferencyach rzą
du z przywódcami prdwicy. orosił rząd tej spra 
wy bardzo enenricz-nie, ale też bez skutku. Sa
dzę jednak, że działo się to juz tylko honoris 
eamsa. jedynego bowiem środka, któryby mógł 
obecnie ratować projekt regulacyjny, ij. postawie 
nia kwestyi gabinetowej, rząd użyć nie próbo
wał Jakkoln iak bowieir ailnem jaat zacietrzew ie- 
nie należących do prawicy przeciwników regula
cyjnego projektu, zdaje się., że wobec postawie
nia przez rząd kwpsfyi gab.netowej, ćofnąćby się 
musieli. To się jednak nie stało, i dlatego n«r-

Wszakże bpz względu Jta  stanowisko Koła poi 
ekiego jako całości, los ngody z koleją północną 
jest wątpliwy. Nie dość bowiem że lewica jest 
jej przeciwną, w czam oczywiście nie chodzi jej
0 żadne inne względy, tylko o dokuczanie rzą
dowi i jego stronnictwu, ale są jej takż« p-ze- 
ciwni ci wszyscy z prawicy, którzy odrzucają 
projekt regulacji rzek galicyiskich. są je j  prze
ciwni Tyrolczycy — a w Itiuoie czeskim i w Kole 
polakiem jest niemało takich, którzy przy g ło
sowaniu nad tą sprawą opuszczą Salę, a w 
takim razie większość jest bardzo wątpliwą.

Wobec tego coraz więcej prawdopodobieństwa 
nąbi.Ta wersya, że wynikiem ostatnich konfe
rencji między rządem a reprezentantami klubów 
prawicy je s t : prócz budżetu i ustawy o ubezpie
czeniu roootników od nieszczęsnych wypadków, 
n i e  w p r o w a d z a ć  j u ż  na  p o r z ą d e k  
d z i e n n y  ż a d n e j  w a ż n i e j s z e j  s p r a w y ,  
a przedewszystkiem regulacyi rzek galicyjskich
1 ugody z koleją północną. W ten sposób chce 
rząd uniknąć prawdopodobnej porażki, a prawica 
zachować pozory jedności. Będą to wszakże tylko 
pozory. Przymierze pomiędzy jej klubami, za
warte bez programu, nie mogło wytrzymać ognio
wej próby. Pod a»m koniec sześciolecia rozchwiało 
się ono w dwóch kwestyach. W jednej — nale- 
żytościowej — bardzo ważnej dla rządu, w dru
gie) —  regulacyjnej — żywotnej dla największe
go, najb.rdzicj solidarnego, i z dziecięcą prawdzi
wie naiwnością zawsze i bezwzględnie rząd po
pierającego klubu prawicy, dla Koła polskiego. 
Dziś więc można tylko unikaniem drażliwych 
kwestyj przeoyć szczęśliwie kilka ostatn.ch tygo
dni sześciolecia parlamentarnego i pozory jedno-

. ści uratować.
j Oo będzie dalej ? jakim sposobem rząd Taaif->- 

10 pomimo rozbicia tei większości, o którą się 
dotychczas opierał, zdoła utrzymać się nadal?

. jaką większość będzie usiłował stworzyć s ibie 
i  przy przyszłych wyborach do Rady państwa? 
są to już rzeczy polityki koniunkturalnej, co do 
Irtóiyeh nic stanowczego orzec nie można. Ale z 

1 licznych oznak i symptomatów, z pewnego zbli
żania się niezgodnych dotąd elementów, z rzuca
nych tu i owdzie słów i półsłówek można z pe- 
wnem prawdopodobvńsfwem czynić przypuszcze
nia. które może będą nie bez użytku wobec roz
poczynającej się akeyi przedwyborczej. O cem 
wszystkiein —  w następnym liście.

Szkoły na Śląsku.
prawd^podototnpińzfni |*%t; t»ół w pOpfaedoira li-
ś -ie praałem, 'że proiekt regulucyjtiy nie , przyj
dzie w ale p#fi obrado* Izby.

Sądzę, że podobny los, i z podobnych powo- 
dóv» czeta tu Łże ugodę z kotóją Połnoeną. Ozy 
prawdą jest co pm ą dzienniki tutejsze, że po
słować polscy wskutek obrotu) jaki bierze'Apra- 
ws regułeetyjiw oś*K»dvŁyłi na konferęneyach pra
wicy z rządem iż głoscwhó będą przeciw ngo- 
dzie z koleią Półabcną — u sarąwdzić dotąd nie 
mogłem. Sądzę jednak, że j bez taj. pobudki po
winno bvło takie oświadczenie nastąpić •*— gdy 
bowiem Koło w roku zeszłym uchwaliło głosować 
za pr-zyjęjwem kol-,i na skarb państwa, to żaden 
z członków jego, choćby to był członek komisyi 
parlamentarnej albo nawet sam prezes, n ie  ni a 
p r a w a  dzalać wbrew takiej uchwale póty, póki 
ona — co nie daj Boże — nie będzie zmienio
na rrzez ponowną, przeciwną uchwałę Koła.

Wszelkie objawy świadomości narodowei w za
kątkach przez nas od wieków zapomnianych, sa 
dla nas niezmiernie ważne i cenne w dzisiej
szych czas»ch. Obowiązkiem przeto naszym śle
dzie'bacznie rozwój żjwrolu narodowego w kre
sowych naszych odłamach, t- D'K takich najbliższy 
nam Śląsk należy. Nie obojętnem więc będzie 
pozoać s t a n - ft ż k o 1 n i c t  w a na Ś l ą s k u ,  
z którego się okazuje f - o .le. narodowość, polska 
j«Bt ooośledzoną.

Według sprawozdania krajowej Rady szkolnpj 
w Opawie wszystkich s z k ó ł  l u d o . w y e h  p u 
b l i c z n y c h  w roku 1883/84 nvło w Księstwie 
Oieszyńskiem 202. Językiem wykładowym w 15 
szkołach ludowych jest język niem iecki, w 49 
język czeski, a w 128 j ę z y k p o l s k i .  W czterech 
szkołach nauczają po czesku i po niemiecku, a 
w 6 szkołach po polsku i po niemiecku. S z k ó ł

l u d o w y c h  p r y w a t n y c h  jes t w całym S'ą- 
ksu 4 7 .— Od roku 1868  powstało w Śląsku 238 
n o w y c h  s z k ó ł ,  które kosztowały 2 ,5 0 0 .0 0 0  
złr. SubweDcyi na te budowy udzielił kraj złr. 
156 000.

C.ek&wa są zestawienia Rady szkolnej krajowej 
co do uczęszczania do szkoły i co do postępów 
nauki w szkołach. W  całem Księstwie Cieszyń- 
skiem jest dzieci w wieku szkolnym 44 .767 . Dla 
ciężkich cielesnych lub duchowych ułomności nie 
chodziło do szkoły 548  dzieci; zaś zdolnych u- 
częszczać do szkoły nie chodziło zupełnie do 
szkoły 1435, z któryi *i 860  w starostwie eie- 
szyńskiem. W  procentśch, nie chodziło zupełnie 
do szkoły, w cieszyńskiem 4 dzieci na 100, 
w b;elskiem 2, we frysztackiem 3. Są to po naj
większej części dzieci w 7 i 8  roku szkolnym, 
które dla ubóstwa do szk )ły nie uczęszczają, nie 
zgłaszając się o pozwolenie, albo też w górskich 
okolicach dzieci w 6 i 7 roku życia, które do
piero w 8 roku wstępują do szkoły. W ogóle u- 
skarża się Rada szkolna na małą gorliwość rad 
szkolnych miejscowych w staranin o poiządne 
uczęszczan e do szkoły.

Nauczycieli ludowych w całem Księstwie Cie- 
sżyńskiem je s t 341 . Koszta utrzymania »zkół 
w całym kra u wynosiły w rzeczonym roku złr. 
4 4 5 .4 3 7 .

Pizy tej sposobności zapisać musimy smutny 
fakt, dowodzący szkodliwych agilaeyi dla sprawy 
narodowej, który potępić należy. O to  z po  w o
lu  o s t e n t a c y j n e g o  l e k c e w a ż e n i a  m ło
d z i e ż y  k a t o l i c k i e j ,  o k a z y w a u e g o  d u 
c h o w n y m  e w a n g e l i c k i m ,  w y d a ł a  R a 
da  s z l o l n a  k r a j o w a  r o z p o r z ą d z e n i e  
do d y r e k c y j  w s z y s t k i c h  s z k ó ł  I n d o 
w y c h  w C i e s z y n i e ,  b y  n a p o m i n a ł y  
m ł o d z i e ż  d o  o k a z y w a n i a  p o s z a n o w a 
n i a  d u c h o w n y m  w s z y s t k i c h  w y z n a ń .

Niemcy na Śląsku mają 5 gimnazjów, przypada 
więc jedno gimnazyum na 53 6 0 0  mirszkańców 
niemieckich;, mają oni również 4  szkoły realne, 
co wynosi jt-dnę eak-łę na 6 7 .0 0 0  m. Na takąż 
cyfrę mieszkańców niemieckich przypada jedno 
seminaryum pedagogiczne.

Gdyby zachowano dla innych narodowości ró
wne prawa, to my P o l a c y ,  których według 
urzędowego obliczenia jest 163 OuO, p o w i n n i -  
b y ś m y  m i e ć  t r z y  g i m n a z y a  p o l s k i e ,  
g d y  t y m c z a s e m  n i e  p o s i a d a m y  a n i  j e 
d n e g o .  Czesi również wSitosnukd do swej lu
dności, powinniby mieć dwa gimnazy», gdy nie 
inają ani jednego rcądowego, lecz tylko własne- 
mi siłami prywatnie utrzymywane niższe gimna- 
zyum w Ouawie. , r

Co do s z k ó ł  r e a l n y c h ,  10 do sprawiedli
wości, p o w i n n i b y ś m y j e  m i e ć  d w i e ,  ró
wnież ja k  d w a  s e m i n a r y a  p e d a g o g i c z 
n e .-  Niem njej Czachom należy się przynajmniej 
jedna szkoła realna i jedna preparanda.

Pflakom przeto na lyąsku dzieje się krzywda, 
a ponieważ bez polskich gim nazjów i szkół re
alnych, jak również i semiuaryów pedagogicznych, 
ludność polska nie wzmoże sia w oświacie i po
stępie, przeto przez poułów swoich domagać się 
winna sprawiedliwego równouprawnienia.

Stosunek 'udności Śląska pud względem wy
znania jest następujący: katolików 84*/* prc., 
ewangelików 14 prc , żydów Vlt prc. Tymezs" 
8em w szkołach średnich uczyło się katolików 
69 prc., ewangelików 11 prc. a żydów 1 9 1/* 
prc. Brakuje tedy katolikom 15 prc., ewangeli
kom 3 prc., p o d c z a s  g d y ż y d i i  m a j  ą n a d- 
wy  ż k ę 18 prc.

Stosunkowo powinni katolicy mieć 1904 (mieli 
1573), ewangelicy 315 (m M i 242) ż y d z i  33 
( m i e l i  438 ) uczniów Polaków i Czechów w 
szkołach średnich puwinno być 1172, gdy tym
czasem było ich tylko 530  ucuiów

Brakuje tedy katolikom 831, ewangelikom 73, 
(między tymi Polakom i Czechom 642) uczniów; 
podczas gdy żydzi mają o 405 uczniów w.ęcej 
niż według liczby dusz na nich przypada.

Ten nieodpowiedni stosunek objawia się naj 
jaskrawiej w księstwie Cieszyńskiem. Albowiem 
tutaj z ogólnej liczby 1145 uczniów uczęszczają
cych do szkół średnich je s t :  żydów 421 , Niem
ców (Qie-żydów) 316, Polaków 308 Czechów 95, 
to je s t :  3 6 1/* prc. żydów, 2 7 1/* prc. Niemców, 
26 prc. Polaków i 9 prc. Czechów.

Aby ten krzyczący stosunek lepiej sobie wyo
brazić, musimy uważać, że gdybyśmy stosownie 
do liczby dusz mieli wyrównać żydom, wtedy na 
Śląsku.

Polacy musieliby mieć 8 4 6 8  uczniów 
Czesi „ „ 5237
Niemcy (nie-żydzi) „ 10649  „

do którejto liczby niedoscaje Polakom 8243, Cze
chom 5012,, a Niemcom (nie-żydon:) 9905 
uczniów

Przykład żydów w cenien.u nauki powinien 
zachęcić ziomków naszych, aby liczniej posyłali 
synów swoich do s ik ó ł i tembardziej domagać 
się polskich gimnazyów i szkół realnycn, aby 
żydzi w krótkim czasie nie zajęli wszystkich wa
żniejszych stanowisk w Ks. Cieszyńskiem. Nie 
jest to obojętnem, że w C.eszyńskiem oddaje się 
naukom 3 6 1/* prc. żydów, kiedy w Galicyi tyl
ko 18  prc.

io m p iK ia J o w e j  Mony".
Wilno, 18 lutego.

Po wywiezieniu ks biskupa Hryniewieckiego 
nie możemy się jes^uze uspokoić, tak silne wra
żenie wywarł na ludności miejscowej gwałt po
pełniony na osob’e biskupa, który w nićzenf nie 
wykroczył przeeiw państwu, lecz spełniając swe 
obowiązki pasterskie nie pozwolił mięszać się do 
spraw kościelnych generał-gubernatorowi Kocha- 
nowowi. Rzewnem było niezmiernie pożegnanie 
się wiernych z ofiarą zaciekłości naszego kacyka, 
szukającego w dem oraliżalji duchowieństwa środ
ków prawosławnej propagandy. Tysiące ludzi od
prowadziło biskupa na dworzec kolejowy z pła
czem, łkaniem, z krzykiem boleści na widok o- 
burzującego faktu lekceważenia i prześladowania 
wiary katolickiej.

Ks biskup przemówił do zebranej ludności w 
polskiej mowie w słowach pełnych namaszczenia, 
przyczem wyraził, że me jest buntownikiem lecz 
wiernym sługą kościoła. Przesyłam wam dosło
wny tekst przemowiema naszego pasterza. (Opu
szczamy go tuta) ponieważ podaliśmy tę mowę 
w Nr. 37 K. Reformy. R ed ).

Po przybyciu no Petersburga ks. Kantakuzen- 
SperaLskij, w mieszkamu ko. rektora E  i mant 
wręczył ks. biskupów, ukaz carski następującej 
treści:

„ Oosudar imperator po toslepoddanm, jseemu 
mojemu doJcładu so^ewolil -uwolit’ u>us od eawie- 
dyudania u,ileńs?xj jeparchijej i naenaceit’ to mie
niu postujannowo źiielstioa gór od J a r  osław.- O 
takowoj woli jrwo imperaio, Skawo wieliceestwa 
imieju ceest’ soJbseci.it' waseemu preoswiu-seci-ń- 
siwu dla ispoimenia. Ministr umutrienn<&h diet

qrar Tołstoj, dircktor aiepartamentu innosłran- 
nych wiervispovnadycenij kniaf Ramakusen graf 
Sperunskij. “

Wreszcie ksiądz biskup Hryniewiecki polecił 
rozesłać przed odjazdem następujący okólnik do 
dziekanów dyecezyi wileńskiej:

J E .  Karol Hryniewiecki, biskup wileński, w d. 
21 styoznia pod 1 95 oświadczył konsystorzowi. 
że na czas nieobecności J E  , lub w raz;e wyda
lenia go z dyecezyi, zgoJme z prawem kanoni- 
czDem poleca na zawsze swojemu wikaryuszowi 
generalnem u, La. Lcnonikow? Mateuszowi Hera- 
symowiczowi, oficjałow i konsystorża, zarząd wi
leńską rzymsko-katolicką dyecezy^ z pełną wła
dzą biskupią, oświaaczając prżytem, ze aż do 
śmierci JE .,  albo też przeniesienia za zgodą św. 
trom rzymskiego, lub nominacyi przez Ojca św. 
rzeczywistego następcy na biskupstwo wileńskie, 
wileńska katedralna kapituła nie ma prawa przy
stępować do wyborów, ani też wybierać wikarego, 
pod karą nieważności wyboru i ekskomuniki wy
borców od kościoła ipso facto , w razie • gdyby 
kapituła ośmieliła się wybrać kogokolwiek. Gdyby 
zać w innej drodze był ktoś mianuwany zarzą
dzającym dyecezyą, to nominat poć obawą tychże 
samych kar nie może przyjmować wyboru ani 
nominacyi, ani też zarządzać dyecezyą.

Zarówno też duchuwieństwo i wierna trzoda 
katolicka pod obawą tychże ka** kościelnych nie 
rao*e ani uznawać nikogo za wikarego, zarządza
jącego dyecezyą, ani też zwracać się doń w ja
kichkolwiek spiawach ducnownycń.

W raz.e usunięcia lub śm ieicf kanonika Hera- 
symowicza. zarząd dyecezyi, na tych samych co 
i on podstawach i z temi samami prawami i 
władzą, zlecamy tem u, kogo on barn osobiście 
wskaże.

Dnia 21 stycznia 1885 r.

W iedeń ,, 20 lutego.
( ~ )  Usfawa o uregulowaniu rybactwa już u* 

chwalona, przynajmniej przez Izbę poselską, 
a Izba wyższa pewnie się nie sprzeciwi. W  ten 
sposób pozbył się parlsment anstryacki jednego 
z sw o ich  wężów morskich, których początku mo
żna jeszcze dośledzić, ale końca nie widzi naj
bystrzejsze oko rutynowanych p&rlamentaryuszów. 
Do tych wężów morskich należą projekt nowej 
procedury cywilnej, nowego kodeksu karnego, 
reforma podatkowa i t. d Wszystko to przypo
mina tes reforittts a  introduirt en Turąuie Dzi
wiono się w Ausiryi, że T u rcja  tak ociężała w 
zaprowadzaniu' reiorm zalecanych przez Anstryę 
i wogóle Europę, i my dziwimy się Austryakou; 
a raczej, prawdę mówiąc, nie dziwimy się już 
wcale.

Tak całkiem bez opozycji ustawa o rybactwie 
nie przeszła; nr to jest w parlamencie za wiele 
profesorow i tdwokatów niemieckich. Typen: pro
fesora niemieckiego w roli parlamentarnej nie 
z postaci wprawdzie — ta bov lent nie jest ani 
profesorska, ani parlamentarna — ale z usposo
bienia iest poseł I- u s t k a ń  d l. Si fracius dla- 
batur orbis, on zginio w olbrzymiem rumowisku 
z twierdzeniem na ustach, że Węgry nie m<iją 
prawa do swojego prawa politycznego. Tak sa
mo wczoraj wśród obiad nad ustawą rybacką on 
sam jeden miał odwagę wystąpić przeciw niej, 
bo to nie jest rzecz knltury kratowej, lecz kwe- 
stya wybitnie prawnicza, a więc należy nie do 
sejmów, ani też nie w części do sejmów, w czę
ści do Rady państwa, lecz jedynie do Rady pa u

Z e  w a p o m u i e ń  c.  k .  r a d c y

14 przez
J a n a  Z acharyasiew icza .

(D aluy eiąjt.j

R .d ra otworzył ćrz,wi i wszedł do oranżeryi. 
Helena drgnęła ujrzawszy g<>.

...Zdaw ali m się — pisza radca w nntarkach 
swoich — żem hy1 w tej chwili straszny, jak 
posianie piekła. Zbliżyłem się z uśmiechem, a 
za mną szalała burz*.

_  Prz straszyłem p in a
— ąjje -  udrzekł,, >yvo — to nie pan , ale 

grom i liłtskiwi«e przestraszjly m 'ę!
S i.jrzala na mni« z uśmiecham, w którem 

niHli>w>*łn sin 87, zę.śHs.
—  S/.czhśIiwi za'wyczai trw- sie — rzekłem 

Hu mef z boleścią — każdy, szelest liścia prze
strasza ich !

— A cóż doDiero ta wściekła burzał
— Jeszcze wśueklejsze odbywają się w czło 

w;ek u !
Spojrzała na mnie z uwagą. Smutny uśmiech 

otocz\ł 'ei nata.
— Uaiądź p an , bedz:emy mówić o tych bu- 

rzach , k>óre lud, i nawiedzają.
— Sa one tern straszniejsze, że 0 n’c“  ówiąt 

często nic nie w.iel
Otoczyła mię ezarnem błyszezącem okiem.
— Czy kochałpś pan kiedy ? —  zapytała z lek

kim rumieńcem.
— Dla czego pytasz pani o przeszłość '
— O tem , co się czuje w chwili obecnej, Oie 

mówi się.
— Może to za okrutnie skazywać serce na 

uulczame.

— Milczenie przepełnionego serca jest tak wy
mowne, że mu żiduyeh słów nie trzeba..

—  W pewnych normalnych warunka, h . . .  ale 
gdy uczucie wychudzi po za granicę zwykłego 
toru. . .

—  Wtedy tem więcej mó wi , tem więcej jest 
zrozumiane!

— Mogą zajść pewne, bolesne złudzenia....
— Prawdziwa miłość nigdy się nie łu d zi!
— Jakaż jest miłość prawdziwa?
Helena podniosła rękę do góry i wskazała ku 

szybom oranżeiyi. Ja  na błyskawica przebiegła 
po szybach i oświeciła ją  światłom czarodziej- 
skiem.

— Prawdziwa m ł  ść— rzekła, jakby natchnio
na — to p ad t,jj b irzy , który leci w obranym 
raz kie-nnku bez względu na to, czy wyrywa 
drzewo z korzeniem, czy wyrzuca wodę z łoży
ska. M ło ś " , która oblicza się z tein,  co przed 
sobą zastanie i według tegu zuin 6|sza swój za
pęd . J u b  się zupełnie zatrzymuje, nie jest go
dni wndkicgo serca!

—  Uczucie piękne i s lachetne nie  rnuże być 
zarazem tak dzikie, jak rozszalałe pożogi natury.

— Nie zrozumiałeś mię pan. M iłość, to bó
stwo, które walczy z tem wszystkiem, co jest 
nikczeinnem i podłem na świecie i w miarę ;.ego 
oporu potęguje się jak  uragan na granitach gór
nieprzebytych I

—  Czuję, że wobec tych obrazów jestem ma
łym , strąs/.nie m ałym !

— Nie przyznawaj się pan do tego .. . litość 
ludzka me podnosi człowieka.

— Jeżeli tak... — zawołałem w dziwnym na
stroju — jeżeli tak, to sam się podniosę!

Mówiąc to , wstałem i utkwiłem w niej oczy. 
Patrzała na mnie z jakąś obawą.

—  Podniosę się wobec pani — mówiłem gło
sem stanowczym, podniosę się nawet nad siły 
moje. Z tej wysokości mogę jł - Mojzesz obaczyć 
ziemię obiecaną, albo mogę się stoczyć w prze-

dbść , z której bię iuż do życia nie powstaje. — 
Słuchaj mię pani I

Na twarzy Heleny malowała się teraz trwoga.
— B .a t pani, któ ry  lu przed chwilą siedział... 

ten D rat. . .  który miał zginąć a jednak żyje . . .  
dzisiaj m a na p ra w d ę ...

W tej chwili wsunęła się jakaś kobieta do o- 
ranżeryi i dała je j pap:er zwinięty.

Helena szybko rozwinęła p a p ie r . . .  a potem 
krzyknęła i twarz rękoma zasłoniła. Po chwili 
opuściła ręce bezwładnie i spojrzała na mnie su- 
chem , szeroko otwartem okiem.

—  Chcesz go pan schw ytać? — zapytała gło
sem bez dźwięku.

Wziąłem ją  za rękę.
—  Uspokój się p en i —  rz e k łe m  — i wysłu

chaj mię. Nic nie m a, czegobym dla pani n.e 
zdobił... tutaj m ię d zy  n am i je s t  on  p e w n y  Dyle 
tylko ztąd n ie  w y c h o d z ił!

— Nie ma go już tutaj I — krzyknęła ; zała
mała ręce.

— W takim razie grozi mu niebezpieczeństwo! 
L-śuiczówka obsadzona.

— A on właśnie tam pojechał!
Zachwiała się.
— W takim razie —  rzekłem podtrzymując 

ją  —  w takim r a z ie . . .  brat p a n i . . .  stracony!
— To nie mój brat!
— A któż?
— T o... mój narzeczony! Dziś nasze zaręczyny!
— Narzeczony pani? — krzyknąłem głośno, 

bo zdawało mi s ię , że sam siebie nie słyszę.
Helena padła jak nieżywa na kanapę. Patrza

ła na mnie chwil k ilk a , jak automat.
Narzeczonv! brzmiało mi w nszach . . .  je j na

rzeczony I z uśmiechem piekielnym powtarzało 
echo.

Położenie moje zmieniło się. Byłem podobny 
do ciemnego człowieka, któremu nagle bielmo 
zeszło z oczu. Ujrzał światło, ale przed sobą nic 
jeszcze nie widział.

Cóż za złudzenie 1
Helena podniosła się szybko z kanapki i chwy

ciła mię spazmatycznie za rękę,
—  Powiadasz pan —  zawołała przytłumionym 

głosem , powiadasz pan . . .  że leśniczówka ob
sadzona ?

— Tak je s t?
— On wpadnie im tam w ręce.
—  Niezawodnie.
— Trzeba go przostrzedz. .  . trzeba wysłać za 

nim w pogoń. - .  mój B o że. . .  to będzie już za- 
późnol

Wyciągnęła obie ręce do góry, jakby błagała 
Boga o ratunek. Jasna błyskawica oświeciła ią 
w tej postaw ie, a g.om straszliwy zatrząsł da
chem.

— To będzie za późno I — ję  zała do Boga 
w tej postawie błagalnej — ach. Boże, ratuj g o !

Spuściła ręce na czoło i odrzuc.<a włosy na 
saronie. Na czole zabłysła myśl jaśniejsza. Zwró
ciła się do mnie.

— Jeżeli chcesz m doD om ódz za cn y  c z ło w ie 
ka — rz e k ła  g ło s e m  u ry w a n y m  —  to ch o d ź  ze 
m ną!

— Gdzie? — odpowiedziałem z niewytłóma- 
ozonem posłuszeństwem.

—  Na leśniczówkę l... Je s t  ścieżka po za mły
nem . . .  krótsza trzy razy od drogi. . .  Przy fi
gurze m ożemy go spotkać. . .  i ocalić.

Rzekłszy to , chwyciła mię za rękę i PoC1ł '  
gnęła ku drzwiom wycbudząrym do ogrodu

Byłem bei czapki, ona była w su in i balowej.
W ybiegła do ogrodu.

V II.

W tem miejscu zastanawia się radca długo nrd 
sobą. Nie umie wyiłomaczyć, co się teiaz z nim 
działo. Sytuacya była już _,«sii<» — nieznajomi 
był je j narzeczonym — ona kochała go —  dia 
nieco było już wszystuo stracone Osłaniała go 
dotychczasowem zachowaniem się względem nie

go, a on nie zrozumiał je j. Mógł teraz zostawić 
ią samej sobie, nie miał żaunego interesu ocale
nia człowieka, kióry mu w drodze stanął- a był 
jego szczęśliwszym rywalem I

...M im o to wszystko — mówi dalej w notat
kach swoich — nie mogłem się z d rogi, którą 
dutąo" szedłem, zawrócić. Byłem  zbyt długo w je, 
atmosferze — porwałt mię z sobą. Zapanowałe 
jakąś siłą niezwalczoną nadenmr, — zespoliłem 
się z n ią , las. drobny atom —  i z n.ą razem 
czułem i myślałem 1

Pragnąłem jego ocalenia, ja c  o n a tego pra
gnęła — obawiałem się wraz z nią strasznego 
końca i wytężyłem wszystkie siły, aby we wszy
s tk im  je j kroku dotrzym ać!

Żyłem tem , ( zen ona ^yła w nuahw ili — 
przykuła m ię, jak niewolnika do IoeW^ swoich.

—  Chodźmy prędzej! — rzekła do mnie, b-nąc 
po bhcie w balowych trzewikach.

— Chodźmy prędzej! —  powtórzyłem jak e- 
ch o , chcąc ją  wyprzedzić.

Nie dała się wyprzedzić, biegłem z& n ią , jak 
wierny pies biegnie zs panem swoim

Szalony wicher chciał nas zatrzymać. Wydął 
je j suknię w żagiel, lozerwał węzeł je j włosów... 
ale uległ i rzucił się w bok, łamiąc ze złości 
krzewy drzewa.

biegliśmy daiej.
Ogród i dwór został już za nami, przed nami 

był deszcz ulew ny, były błyskawice i gromy
Biegła naprzód, a ja  biegłem za nią.
Nie było widać drogi, ani ścieżki — szliśmy 

przez pola i łąki. Tylko instynktem kierowała się 
ku stron ie , gdzie groziło niebezpieczeństwo

Utknęła i zachwiała się.
— Podaj mi pani rękę.
Podała mi rękę, jak lód zim ną, a drżącą jaz 

w gorączce. (0 . d. n .)
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stwa. Taki profesor wiedeński i w ogólności 
niemiecki naturalnie zna się na wszystkiom, i to 
nietylko teoretycznie, lecz i praktycznie, boć 
i on nie siedzi przez cafe życie przy piecu lub 
na katedrze, lecz zdarza mu się nieraz wychylić 
noo nawet po za mury miasta, a to wy.tarcza 
bystremu rozumowi jego, zeby o wszystkiein, co 
w takich razach naokoło siebie widzi z życia 
praktycznego, wytworzyć sobie należyte wyobra
żenie, szczególniej, gdy powróciwszy na zapiecek, 
przemedytuje, przemyśli i przetrawi w duchu u- 
wo objawy życia praktycznego, które spostrzegł 
na przechadzce, Profesor Lustkandi prawdopo
dobnie widział kiedyś Anglika siedzącego z węd
kę nad w odę; Anglik cierpliwie goa.inaun całe- 
mi wyczekiwał piotki, kloraby mu czepiła się 
wędki, a proiesor L u s t k a n d i  tymczasem ob
serwował Anglika i naturalnie poznał rybactwo 
praktycznie. Widział, ze potrzeba do togo przo- 
dewszystitiem wody, więc zanotował sobie w pu
gilaresie Wusse/Teii.t*; widział dalej, ze potrze
ba Anglika, więc zanotował aobie pytanie: jakiem 
prawem ten obcy człowiek siedzi na łęce, która 
oczywiście do mego me należy i i  las  pouoto- 
wał sobie prcmaor L u s t k a n d i  mnóstwo pytau 
prawniczycn, przechudzęc całe znane : gum, guui, 
ubi, gtubus aiuUiis, car, ąuoinodo, guuiuto t 
A  wróciwszy do domu, zgłębił te pytania: i przy 
daio się mu to na cos, bo inaczej me byłby 
mógł wczoraj występić przeciw ustawie o rybac
twie. iLmo jednak opozycyi tak znakomitego 
znawcy ustawa ucnwaloua; polski proiesor, p. 
Z a t o r 8 k i, zwyciężył prolesora niem ieckiego, 
chociaż zdaje się in>iu, że właściwie inny proie
sor polski, p. hi o w i e k i  z Arakowa, zwyciężył 
tu wszystkiciL

Proiesor tS h ss , wykładajęcy na uniwersytecie 
wiodeńskiem geologię, także wczoraj popisał się 
swoim rozumem proieso.skim. Obradowano uau 
kredytem dodatkowym na przebudowanie pewne
go 8'arego giuacUu w Wiedniu dla celów uni
wersyteckich, a koszt przebudowania ma byc 
pokryty z ceny, za kiorę sprzedano pewien urny 
stary gmacn, naiezęcy do uniwersytetu. Z a
kupiło go miasto dla zburzenia i rozszerzenia u- 
hcy. Proiesor Susa oponował, bo sprzedany 
gmach miał wedle pewnego starego postanowie
nia słuzyc „na wieczne czasy- ceiom uniwersy
tetu. Ze piemędze wzięte Za ruderę będę służy
ły tymże ceiom, te dla profesora Uiifea nie sta
nowi rzeczy, bo on patrzał na gmacn z stano
wiska geologicznego, z ktorego wszystko przed
stawia się jako trwałe, chue nie na całę wieczność, 
to jednak na setki tysięcy lat.

Haaa państwa.
W ied eń , 21 lutego.

Na posiedzeniu. Izby poselskiej obecni 
wszyscy ministrowie.

M inister handlu br. P i n o  przedkłada projekt 
do usuwy o pomnożeniu paiku wozowego na 
kolejach państwowych.

Petycyę zwięzku straży pożarnych ha Morawii 
i Śląsku o u w o l n i e n i e  od opłat skarbowych 
z a r e k w i z y t a  o g n i o w e  ouesłauo do korui- 
syi o należytosciacŁ skarbowych.

P. t t c h ó n e r e r  interpeluje przewodniczącego 
w powyższej komisyi o projekt do ustawy o po
datku giełdowym, co ha kdka uni przedtem za
lecono komisyi osobuę rezoiucyę. A .  tę interpe- 
iacyę Ule ma Żadnej odpowiedzi, bo tak prze- 
wouuiczęcy komisyi jak jego zastępca sę chorzy.

P . P u r n k r a n z  in te rp e lu je  o za ła tw tem e pe
ty c y j re a u u ra to ru w  i ezyu zarzy , którzy d om agają 
s ię  z n iesien ia  d o ty ch czas p rak tyk ow an ego  sp oso
bu oddaw ania szynków  w dzierżaw ę osobom , m e  
m ajęcy m  ku n cesy i. A a  tę  in te r p e la c ję  odpow iada 
p rzew o d u iczęcy  kom isyi p od atkow ej p. J a w o r 
s k i ,  Ze w sp o m n ian e  p ety cy e  po w iększej części 
z a łatw io n e  ju z  w kom isyi i p rzy jd ę  w krótce n a  po
rząd ek d zienn y p e łn e j iz n y .

Po Mm przystąpiono do porzęuku dziennego. 
k iiW iascie  drobnych w niosko w odesłano do ko- 
rnisyj; ustawę o wybudowame gmachu dla cze
skiego wyższego gimuszyum na Aowem M ieście 
w Pradze, przyjęto w trzeciem czytaniu. Aastę- 
pme przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu u- 
stawę o przedłużeniu terminów zwrotu zmiczek, 
udzieiouycu ze skarbu państwa kliku gminom 
w Czechach.

’L kolei na porzędku dziennym jest sprawozda
n a  komisyi podatkowej z wniosku rzędowego o 
rozszerzeniu ulg w podatku gruntowym.

W o g o ln e j d ysku syi n ad  tym  p rzed m iotem  
p rzem aw ia  p . W e i t i o f  i tw ie rd z i, ze  to je s t  
zasłu g ę  lew icy , iż sk ło n iła  rzęd  do w n iesien ia  
tego p ru jea tu  o u ig acn  p o d a tk o w y ch , p rzy czem  
w ym aw ia rz ę d o w i, iż to je g o  było  obow iązkiem  
z w łasn ej ln icy aly w y zając s ię  tę  spraw ę. O d p o
w iada,ę m u, w y ja sm a jęc  iz e cz  i b ro u ięc  rzęau  ko
m isarz  p . M ay er 1 m in is ter  sk arb u  p . .Dunajew 
sk i. P o te m  przyatęp ion o do rozpraw y szczegó ło 
w ej i p rzy ję to  u su w ę  w d ru g iem  i trz ec iem  czy 
tan iu .

Również bez rozpraw przyjęto w drugiem czy
taniu wniosek o zawieszeniu sędu przysięgłycn 
w okręgu sadowym V\i teuer-Aeualadt w Aualryi 
AlSszej. Ę }

L  kolei na porzędku dziennym je s t sprawozda
nie komisyi k a t  o s z c z ę d u u b c i  i z a l i c z 
k o  wy e n  o podaUu, Jaki maję płacić stowarzy
szenia zarobkowe i gospodarcze oraz kasy louez- 
kowe. Po dłuższej rozprawie, w której brali u- 
dział wnioskodawca Meuger, sprawozdawca M e- 
zmk i reprezentant rzędowy Huber, przyjMu 
w drugiem i trzeciem czytaniu wniosek komisyi.

Poseł D i e n b a c h e r  w innemu komisyi pra
wa karnego zdaje sprawę o projekcie do usuwy 
przeciw lałszowamu artykułów spożywczych. Spra
wozdawca sam przedłozyi projekt uu ustawy, ale 
pouieważ rzęd uświadczył, iż wpierw trzeba w lej 
ważnej sprawie zasięgnąć zdania Izb handlu w o- 
przeuiy sio wy ch, dlatego kouuaya postanowiła ze 
wzgięuu na krotkośc czasu odstępie ou zamiaru 
ułożenia apecyamej ustawy, o czein labie oznaj
mia. Posłowie Ho s e r ,  l a u s c h e  i b t o u r z f i ,  
którzy się domagali wydania osobnej usaswy, wy
kazuję konieczną je j potrzebę głownie ze wzglę
du na ludność ubuzatę i zędęję ponownie ułoże
n ia takiej ustawy. Po replice reieiehta odrzucono 
ich wniosek, a sprawozdanie przyjęto do wiaao- 
rnosci.

Po krótkiej przerwie interpeluje p. P r  o s  ko- 
w e t >  z towarzyszami, dlaczego rzęd ma odpo

wiada dotęd n a  d aw n ie jszę  in te r p e la c ję ,  od u oizą- 
cę  s ię  do p od n iesion ia  c e ł  w N ie m cz e ch —  i czy 
j t s t  gotów  u czyn ić to teraz .

P. S z r o m  z towarzyszami przedkładaję wnio
sek, wprowadzający zmianę ordynacyi wyborczej 
do Bady panatwa w Morawii.

Aa tern skończyło się posiedzenie. Następne 
wyznaczone na środę dnia 26  b. m.

Na porzędku dziennym: Pierwsze czytanie 
wniosku o pomnożenie parku na kolejach pań
stwowych; — pierwsze czytanie wniosku p. Rich
tera o cłach zbożowych; —  sprawozdanie o wy
borze p. B laschki; — sprawozdanie o dalszem 
zasjBtowaniu sędu przysięgłych w Kotarze; —  
sprawozdanie o ustawie hipotecznej w kraju Przed- 
aruiańskim ; —  sprawozdanie o wniosku, żądają- 
cym zwolnienia od podatkow i nalezjtości skar
bowych tych zwięzkow, które polegaję na wza
jem ności , — sprawozdanie o reformie podatku 
piwnego; wreszcie sprawozdanie z kilku petycyj.

hJt)3y rosyjskie.

Nazw „ko  biskupa Hryniewieckiego wcięż się 
powtarza bez końca po wszystkich szpaltach dzien
ników rosyjskich. Am jeden me zutuazł się głos 
poczciwy. Między publicystami rosyjskimi nie ma 
ani jednego, któryby potępił bezptswie i gwałt, 
lecz wszyscy jeduozgouiiie dowodzę, ze rzęd ina 
uzej postępie me mógł i że wygnaniec osięgnęł 
to, czego sobie zy cz jł i na co zasłużył

W strętne elukubracye rosyjskie na temat bi
skupa wileńskiego sę jednak ważne, bo w nich 
przebija się ca* a złuae i mena a- c względem Po- 
taaow, bu aę objawem słuzaiczusci i ubóstwiania 
polityki gwatiu, ja a ę  rzęd rosyjski się kieruje.

Ka*uy uzieuuik z innej beczki zaczyna. War- 
seawsktj Uniewmk apoleozuje uuwagę rzęuU. „ńe- 
słauie biskupa saumckiego — mowi rzeczone pi
smo — nie jes t tak u nas jak i w m u jcn  kra
jach  nowością, lecz to jest uowem, ze deporta
c ja  biakupa Hiyulewiecaiego doaouauę została 
jawnie i otwarcie, a rosyjska poturzęduwa gazeia 
śmiało ogłosiła sam taki i przyczyny, które go 
wywołały. Dawniej taaie siouai stosowane były 
potajem nie, Jaaby uaradsiem,- i U uajniyw Lie 
uyły w najgłębszej m em m cy. Człowiek znikał, 
gazety milczały, wrauze miejscowe, pizyjaciele i 
urewui tego, który zmkuęł, luouosc miejscowa, 
ludność całego kraju —  wszystko przyjmowało 
udział w tym dziwnym s^iszu milczenia. Milcze
nie wszakze, rnogęce byc uważane za apatyę, uie- 
godUeni j j s t  histerycznego narodu, a Sary ty spu- 
sub działania niegodzien silnego rzędu.

b isk u p  H ry u iew ieca i je e b a ł  na d w orzec d ro g i 
p e tersb u rsk ie j w pow ozie o tw arty m , uhce, p rzez 
k tó re  p rz e jez u z a ł, były z a p e łn io n e  przez lud  l 
le ń  iuu w iasu ie  w idział, ze  je s t  w ładza, przed 
k io rę  m e  uioze się  o stać  n aw et ks. b iskup H ry 
n ie w ieck i i n aw et ow a „ o y em n icz a  rę k a " ,  k to rę  
w ielu uw aża za  w szech p otężn ą ."

W zakończeniu  Lmewntk zarzu ca  k s . biskupo
wi, ze w y jezd za jęc  z W lin a , p rzem aw iał do c i
sn ąceg o  się  u  om  u n ie  po rosy jsku , a n i po litew 
sku , le cz  po polsku.

A tęc ie k a w sz em , u a jo ry g in a in ie jsz em  a  zarazem  
n a jb a rd z ie j w atrętu em  je s t  w y stą p ien ie  tiowretn. 
Itw teńtj, k tó re  o b e cn ie  g ło sz ę  zasady najd ziksze j 
.iz e u io c y  i od znaczają  s ię  b ru ta in em  p o n iew iera* 

m em  w szelk iego praw a i  in s ty tu c jj  przez b is io 
ry ę u św ięco u j ch .

W postępowaniu biskupa Hryniewieckiego upar 
truję tiowr. lew . objaw uitrainoatanizmu i z ca
łą  wściekłością rzucają się na papiestwo. „Zr ultra- 
mońi&mzmem w ogoie, a głowme z polskim — 
powiada ten dziennik — me ma zgouy, bo ona 
je s t zabójczą ma R o s ji, dla carstwa, dla narodu 
rosyjskiego. Zgoda laka musi być wrogę, me 
przestając być tem, czeu* jest. Papiestwo samo 
przez się je s t zaprzeczeniem państwa. Wszelki 
siusuuea z każdern państwem w oczach papiestwa 
jest tyiko ugodę tymczasową, okolicznościami wy* 
uiuszuirę —  u g o d ę ,  k t o r ę  u r o z n a  p r z y j ę ć ,  
a l e  k i o r ę w y z s z y  o b o w i ę z  e k u t k a  z u J e 
z e r w a ć ,  j a k  t y l k o  m o ż n o ś ć  p o z w o l i .  
Lakiem zawsze i wszędzie jes t p a p i e s t w o ,  
skoro się zas Skojarzy z narodowością przeni
kniętą sepaiaiyzmem, s t a j e  s i ę  p o  p r o s t u  
s p i s k o w c e m ,  b u n t o w n i k i e m .  Dziś ukła
dne, jutro pobłogosławi buntownicze sztaudaiy 
owczarni, podnoszącej bron przeciw legamej wr«- 
uzy. A  w i ę c  w o j n a  i ja k  na wojnie byc po
winno —  n i e c i i  s i ę  k r e w  l e j e . . .  Ztąd nie 
należy ograniczać się na wywiezieniu polskiego 
biskupa do rosyjskiego miasta gdberuiainego, tak 
jak gdyby ten, co zastąpi Hryniewieckiego mógł 
byc lepszy. Hyc może, ze jego następca będzie 
powściągliwszy — a.e m c więcej. A  więc na ka
żdy pojedynczy wybryk należy odpowiadać ugul- 
u jrn  środkiem.

Go / —  biskup je s t  zu ch w ały  i  n ieg rz ecz n y  / 
W y sła ć  go , a i e i d y e c e z y ę  s k a s o w a ć ,  ińa 
coz tedy m a być w ydaw aną zacn w ałem u  a r c j -  
księdzu  p su sy a , w ynosząca ŚOOU ta . —  ja k  p isz ę  i 
A rcy asięu Z a  w ydalono, w ięo g o  a p r o w * .  d a i c  
d o  p i e r w o t n e g o  s t a n u ,  g r o w n a ć  g o  z 
o s t a t n i m  b i e d a k i e m ,  bez w zględu, Ze je s t  
b iskupem . O n b iskup d is  R zy m u , wie n ie  d is  
rzędu ro sy jsk ieg o .

Aieraz zapytywaliśmy: dlaczego korzystają hie- 
rarcuowie katoliccy z przywilejów, k io ijo n  pozba
wieni sę uurowm rcj — nasi odszczepieucy od 
cerkw i? Ru wykryciu dżiałama przeciw państwu, 
naiezy k a t o l i c k i c ń  h i e r a r c h ó w  p o z b a 
w i a ć  o p i e k i ,  zwłaszcza, iż więsszoSĆ wypad
ków świadczy, iż katolicyzmowi z pogwałceniem 
wszelkiej sprawiedliwości okazuje się więcej sza
cunku, auizjo panującej wierze piawosiawuej.*

(Jo z  za s tra sz n e  zu z icz en ie  p rz e b ija  s ię  z tych  
aro w, otoczony c n  ku rzaw ę k rw i. UuedCzeo cz ło 
w ieka, pasy c ią g n ą c  Ze saory  d o sto jn ik a  kościo ła , 
akupaC n o g a m i re h g ię  in iiio u o w , zniszczy ć o d 
w ieczn ą a socy acy ę , ru zo ic  w proch » puch  papie
stw o, św ią ty n ie  zró w n ać a z iem ią  l n a  te j ru in ie  
za tk n ą ć  ch o rąg iew  praw osław ia  —  oto n asra  ru 
s y js k le j m iju io sci stan u , g ło sz o n e  p rzez  d zien n ik , 
w ydaw any przez ludzi a io jęcy cu  na św ieczn iku  
cy w iiiz a cy l ro s y js k ie j. i  la a ą  m o rd e icz ą  W ojnę 
za co s ię  w y p o w iad a? za iu, Ze b iskup w y p eł
n ia ł Obowiązki Wakakaike prZcZ koSclu ł, Uznany 
p rzez  pauatw o.

G ros Suwremienngek lewtestij, p rzem aw ia ją- 
c y c n  ję z y a ie m  pierw azego  lep szeg o  a n a .c n is iy , 
w skazu je  g d z ie  je s t  zrodTu an aicU izu iu , zkęd  c y 
w iliz a c ji  e u r o p e js k ie j grożą n a jw ię k sz e  n ieb ez 

p ieczeń stw a.

N O W A  B E F O B M A

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 22 lutego

0  konferencjach między ministrami a przywód
cami prawicy w Izbie, donoszą do Nar. LUtó» , 
że rząd misł oświadczyć, iż niezmiennie domaga 
się przyjęcia obu spornych projekiów, l. j .  usta
wy o regulacji rzek galicyjskich i ugody z ko
leją Północną. Przewodniczący klubów prawicy 
maią to żądanie ministerstwa zakomunikować 
swoim klubom, które tymi dniami schodzą się 
dla powzięcia ostatecznych uchwał. „Posłowie 
polscy — piszą dalej Nar. Listy — z całym na
ciskiem domagają się niezmiennego przyjęcia pro
jektu regulacyjnego, i mają być zdecydowani, 
prócz budżetu me dopuścić żadnego innego pro
jektu na porządek dzienny. Żądają od minister
stwa, aby całego swego wpływu na rzecz pro- 
jekto regulacyjnego użył. Rząd wprawdzie iden
tyfikuje się z projektem, ale nie jest w stanie 
usunąć niechęci klerykałów. Tylko klub Corom- 
niego, do ktorego należy pięciu posłów z Gali 
cyi, mógłby projektowi zapewnić zwycięstwo. u 
Co do ugody z koleją Północną, twierdzą wta
jemniczeni, że łatwiej będzie uzyskać dla niej 
więbozość.

W związku z tem wszystkiem je s t termin roz
wiązania Rady państwa. Jezel. rzęd będzie miał 
nadzieję, iż przeprowadzi swe wnioski, w takim 
razie termin ten musiałby być odroczony i Rada 
państwa obradowałoby jeszcze po świętach. W prze
ciwnym razie będzie sesya zamknięta duia 24  
marca.

O pokryciu niedoboru w budżecie na rok bie
żący — który jak  wiadomo wynosi 15 milionów, 
donoszą że minister skarbu zamierza ewentual
nie użyć na ten cel 12 milionów, które zapłaci
łaby kolej Północna w razie przyjęcia ugody i 
sumy trzech milionów z operacji fiiunaowej z 
ausiry&tką koleją północno-zacnuduią.

K o  m i s y  a p r z e m y s ł o w a  przyjęła ostate
cznie w trzocum czytaniu projekt do ustawy o 
z a b e z p i e c z e n i u  r o b o t n i k ó w  na wypa
dek kalectwa. Befeienlem  większości je s t  ks. 
L i e c h t e n s t e i n ,  rbiercntcm mniejszości p. 
A e u w i r t n. Ponieważ sprawozdawca mniejszo
ści żądał trzech do czterech dni na ułożenie re
feratu, a członkowie komisyi przy końcu posie
dzenia się rozeszli tak, iż nie można było po
wziąć prawomocnej uchwały, dlatego niewiadomo, 
kiedy ta sprawa przyjdzie na porządek dzienny 
w Iz b ie ; większość chciała wnieść projekt na 
najbliższe posiedzeń.e we środę.

N aostatniem  posiedzeniu p a r l a m e n t u  n i e 
m i e c k i e g o  wystąpił dep. VI i u d t h o r s t  z 
wmoskiem odroczenia obrad na ośm dni, ażeby 
w ten sposób ułatwić obrady sejmu pruskiego. 
Przeciw temu wnioskowi wystąpił ks. B i s m  ark , 
twierdząc, iż parlament nie może się powodo
wać podobnemi względami, gdyz w takim razie 
musiałby odraczac ourady, ile razy zbierze się 
sejm któregokolwiek z państw niemieckich. Chcąc 
uniknąć niekorzystnych następstw, j.k ie  pocią
gają za sobą równoczesne obrady sejmu i parla
mentu, należałoby zabionić ustawą przyjmowanie 
podwójnego mandatu. Wreszcie wskazuje kanclerz 
na wielki nawał pracy, któremu parlament w ra
zie odroczenia d e  będzie w stanie podołać przed 
Wielkanocą. Wbrew życzeniu ks. B i  s m a r k a  
przyjęto wniosek Windthorsta większością 19 
głosow.

Półurzędowa berlińska Post omawia sprawę na
stępstwa tronu w B r u n s z w i k u .  Dziennik pru
ski twierdzi stanowczo, że nie można się spodzie
wać, by ks. Cumberland zrzekł się swoich praw 
do korony hanowerskiej; przyrzekł ou wpiawuD , 
że wstąpiwszy na tron swych pizodnow, uzna 
dzisiejszą koustyiucyę cesar„iwa, ale prayiŁecze- 
nie to nie muze wystarczyć książętom niemie
ckim , którzy wymagają przea«wacjaikieui, by 
przj szły władca Brunszwiku uznał państwu piu- 
skie w dzisiejszych jego granicach. Wobec uporu 
rodziny hauowersuej, rnozua się co najwięcej 
spodziewać, ze syn dzisiejszego as. Cumberland 
me zważając na wzglęiij, atoie dziś krępują je 
go ojca, będzie inuał kiedyś objąć rzędy w Brun
szwiku.

Aawet tak skromne ustępstwa iządu pruskiego 
oburzają redakcję Actł. ićtng., która me może 
pojąc, w jaki eposoo otwarty wrug pruskiej dy
nasty! mogiby wychować swego syna na władię 
jednego z państw niemieckich.

Nie mamy jeszcze wiadomości o dalszym o d 
w r o c i e  w o j s k  a n g i ć i k ń i c h  z Budanu. — 
Jakby dla przygotowania opinii publicznej n» po
nowne niepomyślne wieści ogłoszono w Londynie 
depeszę VI uis-ieya, w której generał douoel, ze 
za nadejściem gorącej pory roku będzie musiał 
%e względów sanitarny cn przenieść swoj ubuz w 
okolice więcej na połuoc położone.

Fułozouie uddz.ału B o lera , który zajął stano
wisko u żrodeł abuklejskicn, wzbuuza uzasadnio
ne obawy. Dwutysięczny oadział, oddalony o loU 
mii augielskicn od gtowuej armii, uiuai staczać 
utarczki z wojskiem proroka, które otoczyło go 
w liczbie ZUUOO.

Dziś, gdy gabinet londyński przyzna* na posie
dzeniu parlamentu, że wyounięiy ku C h a r t u m  
o Odział Budera należało cofuąc, można dopieru 
ocenie, jak mehezpiecznem było przedsięwzięcie, 
ktorego się poujął uoiduu. Mimo znajomości sto- 
suhkow egipakicn omylił się Gordon, pizeceLlająć 
urok potęgi angielskiej. Nie wszyscy znawcy Bu
dami pouzielah jego złudzenia. Widać to z listu 
konsula aubtryackiego H a u 8 a 1 a, którego żoł
nierze proroka zamordowali po zdobyciu miasta. 
Rok temu pisał Hansa! do W iednia. „Pojednaw
cze zamiary Gordona inu&zą spełznąć na niczeni 
wobec uporu powstańców, atorzy liczą na rue- 
cbybue zwycięstwo. Opowiadają, że sprowadził cu 
z Londynu 50  orderów, by niemi oisme tutej- 
sz jch  dygnitarzy. Pieniędzmi można powstrzym a 
na cnwdę prąd wypauaow, ale nie u»w się od
wrocie gu na zawsze. Tylko rozwinięcie carej po
tęgi zduia ugasić pożar. W łaśnie wczoraj ino w ił 
ińi generał, ze lada dzieu oczekuje posiłaow, 
które mają z buakim p rzy b yć do Berbcru. B jć  
muze, ze wylęgnie się jeszcze z lego angielska 
ukupacya budauo.'

Przepowiednie Hansala spełniły się. Przez ca 
ły «ok uapiozuo oczekiwał oorilou i ilt tęczy, le m  
łatwiej mozua pojąć rozUiainieMe, które z tMgo 
powodu panice w Londynie.

Z Londynu donoszą, że przygotowania do wy
syłki w o j s k ,  p r z e z n a c z o n y c h  do  E g i p 
t u ,  odbywają się z nadzwyczajnym pospiechem. 
Siły, które A nglu  wysyła, składają się z 11 ba
talionów piechoty, 4  szwadronów jazdy, kompa
nii saperów i 4 dział. Wojsku towarzyszy potrze
bna ilość lekarzy, weterynarzy, telegrafistów, a 
nawet mały oddziałek inżynierów, mający zapro
wadzić komunikacyę balonową w Sudanie. Ogół 
posiłków angielskich wynosi ) 1 .120 ludzi i 938  
koni. Z tego udaje się 6713  bezpośrednio do 
Suakim n; inne oddziały rozlokują się w Kairze 
Aleksaudiyi, Malcie i Gibraltarze. Jak  już dono
siliśmy, naczelne dowództwo w Suak^uiie obejmie 
gen. Graham, szefem sztabu zamianowano gen. 
Graeees’a, który odznaczył się już w Nowej Ze- 
landyi i w wojnie z Asbautami.

Wojsko, opuszczające Anglię, ma wyruszyć na 
26 okrętach. Dniem i nocą pracują robotnicy w 
warsztatach portowych, by jak  najprędzej przygo
tować okręty do odjazdu. Oprócz statków, prze
wożących wojsko, udaą się w drogę parowiec 
„Gauge8“, mieszczący lazaret i „Am etyst1',  za
bierający 300 sztuk zabitych wołów i pewną ilość 
owiec. Okręty przewozowe mają być urządzoue 
bardzo wygodnie, a cajuty oficerskie odznaczają 
się niezwykłym komfortem. Pierwsza część tej 
wyprawy może stanąć w Suakimie 8  marca. Nad 
wojskiem aprowadzouem z Indyi, obejmie dowódz
two gen. Hddson. Oddziały indyjskie zamierza 
rząd wzmocnić dwoma pułkami piechoty i jazdy, 
złożouemi z krajowców. Ogół wojska indyjskiego 
w Egipcie nie ma przenosić 5000  ludzi.

S p ó r  a n g i e l s k o - r o s y j a k i  w Azy i środ
kowej przedstawia dotychczas smutny obraz bez
radności ze stiouy Anglii. Położenie nie zmieniło 
się dotychczas. Angielska komisys działowa z p. 
L u m s d e u  na czele czeka wraz z towarzyszącą 
je j eskortą przybycia pełnomocników rosyjskich. 
W Loudyuie natomiast ociekiye p. L e s s  a r , wy 
słanmk rządu rosyjskiego, odpuwieuzi gabinetu uu 
swe ptupozycye Dzis z_luwolmłaby się Rv.iya 
zaborem w etuogrsliczuych grau.cach plem.os 
ourkouianakich; ale nie straci ona nigdy z o a 
topograficznej granicy, jaką je j przedstawia pasmo 
P a r a p a i n i b u .  Posunięcie swych wojsk az d.. 
tej granicy, zajęcie Heratu, połą zenie najważniej
szych puuatów linią Zakospijskiej drogi ZeDznej, 
która jest juz w ruchu ha przestrzeni 25 m>i 
między M i c h a j ł o w s k i e m  a K i z i l A r w a t ;  
oto cele polityki rosyjskiej. Wobec tego łalw 
pojąć nawoływania dzienników angielskich do 
wzmocnienia sił wojskowych w Iudyach a przt- 
dewszystkiem do ukouczeu.a budowy drog zeL 
znych w PeudżaLe. Times przestrzega Rosyą 
przed oddawauiem się zbyt sm.ałym nadziejjm . 
dodając, że wysłanie kiisu tysięcy ludzi do Su
danu nie osłabi jeszcze armu indyjskiej.

W wielkim sporze dwóch potęg europejskich 
w„żną rolę odegra A b d u r a m a u ,  emir Afgani
stanu. Każdy z przeciwników dołoży wszelkich 
starań, by go na swoją przeciągnąć stionę. DaUy 
Telegraph donosi, że Bosya rozpoczęła Ujne ukła
dy z emirem, by za jego zgodą objąć piotektorat 
nad Heratem. Anglia me zaniedba ze swej strony 
niczego, coby mogło skrzyżować zabiegi Bosyi. 
Korespondent Cłacety Kotońskiej, miewający zwy
kle dobre lnfurmauye, donosi z Londynu, że lord 
D u f f e r i n ,  wicekról indyjski, wyruszy na wio
snę z licznym i świetnym orozakium dc Afgani
stanu, ażeby w osobis^em spotkaniu się z emirem 
zatrzeć niekoizystne wrażenie, jakie na umysłach 
afgańskich wywrzeć musiało niepowodzenie gra
nicznej komisyi angielskiej.

H a s s a n  K e h m i  pas<.a, wysłannik Wysokiej 
Porty, oświadczył rządowi angielskiemu, że Tur
cy a ma pr-we wymagać, Zrbj oficerów aug.el- 
SkicU, a turzy ułatw L Wiuchuui zajęcie Massu 
wań, puatawiouu pr^id oąd nojeuny.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą, ze rząd tu- 
itck i aawarł stanowczą ugodę z bankiem oioman- 
aaim celem budowy połączeń kolejowych ńa pći- 
wjpepie Bałaańskim. Natychmiast po otrzymaniu 
koncesyi poczynił bank stosowne przygotowańut, 
by roboty jak najspieszniej mogły >tę zfcjząć.

K r o n i k a .

Kraków, 22 lutego 

Dr. Władysław Niegolewski, jak  nam dni dc-
noasą z R u z sa u ia , iezy cu tko  -hory, a  lekarza o- 
Świadczyii, ze uie m ają uaoziei ratuuzu.

Marszdłek krajowy dr. Zybiikiewicz odjechał 
W .zoraj pociągiem ^otuuiuow jm  U« Lw ow a.

P. Michał Bałucki Uaj.iaM uu artysty dramaty 
czu gu p. boleaław a LauUoWaki -go lis t z okazy i 
Zb ruczuiuy J«g^ pracy ua scenach polskich, składa
ją c  jubilatow i Sirdecrue Zj < zeu.a.

Dr. Jozef Doooszynskl, kandydat adwokacki i 
cbionca w spraw acn k arn y ch , zakończył życie w 
Jaro sław iu  d. 19  b. ni.

Ignacy Brand, kusyer filii nauku hipotecznego w 
Taiuopoiu , odcinał sobie życie w d. 21 bm. przez 
powieszenie. Przyczyną samobójstwu ina być brak 
w kasie auuiy 7 0 0 0  złr.

Stryj' cara W. K s. M ikołaj M ikołajew icz przj 
je c h a ł jz is  rano przez Kraków  w podióty z Odessj 
do Krank:urtu.

Wystawę projektów n» pomnik Mickiewicza
zwibdziło w dum wczorajszym g\j8 ozon. Pom im o 
takiego hogrouiadzeuia pubiczn- ś c i w ■zezu. L j 
stosunkowo sah, porządek wzirowo zachowauy zost >ł 
a żaden z projeatów uie u-zkodzouy. Od zwartku 
w łącznie w ystaw a czasowo diai pubhesuoś- i  zamknię
tą zoBUuie, z powodu przygotowań dla p»a edz-n 
aędziow.

Akwarela więkzzyoh rozmiarów Jul.uara K o s s a 
k a  pizjby.a w tych dmach n wystawę w Bu- 
kimnicaib. Pisedatawia ona ziua<łego w tym mie
siącu we Lwowie sp. Juliusza hr. D z i - d U ł z y -  
c a i e g o, z którym artystę łączyła długoletnia przy
jaźń. Zimartj. znakomity zuawca i ohodowca koni 
lasy arabski j ,  i  uajzadętszr przedwuik angielskich 
wyścigów, piz d“tawiony jest w latach młod-zjeb, 
aunuo ua uinoioujiu wierzchów u Presse pap <* i 
z uluiu ,nym obarieui swym, M irką Dawno uie 
widzieliśmy rówme pięknej praiy naszego ss,’- 
znakomiti..'ego akwarelisty. Widoiznie pod uro
kiem dawnych wspomnień, wykonał ją  eon a* 
morę.

Herodyafia znakomiurzeżoaprof. G a d o m s k i * *

Kraków 24 Lutego 1885.

g o, pojawiła się po dłutazej przerwie znowu na
wyataw e Tow. Przyj. Sztuk Pięknych w Sukienni- 
eacn i jak wprzódy ś iąga licznych wielbicieli.

Koło nauczycieli s z k ó *  wyższych w Krakowie 
odbędzie posiedzenie zwyczajne we środę dnia 25 
b. m o godzinie 7 wieczorem w Collegium minus 
(II  piętro) Porządek dzienny :

1) X. pr»f. dr. Pawlicki: „0 pojędn narodo
wości według kilku nowszyi-h pnblikacyj“. 2) dr 
German „Kilka uwag o etosunku szkoły do domu 
rodzicielskiego". | j Sprawy administracyjne i wnio
ski członków.

Ludomil German Michał dobrzyński
sekretarz przewodniczący

Konkurs. Raca szkolna okręgowa iuu-jscowa ogła- 
sz_ konkurs nti obsadzenie a) jeduwj pi.sady kiero 
wnika w 2 szkole pospolitej z płacą roczną 700 
złr. z prawem do pobierania dodatków pięcioletnich 
w kwocie 50 złr., z dodatkiem za kierownictwo 100 
ilr., za pomieszkanie 300 z łr , oraz dodatkiem słuś 
buwym 2 0 0  złr. — ó )  j e d n e j  posady naaczymela 
w 2 i jednej posady w 8 szkole posp. z dodatkiem 
służbowym 100 n r . ,  względnie 200 złr. i prawem 
do pobierania dodatków pięcioletnich w kwocie 50 
złr. Podania należy wnieść do Rady szkolnej okręg, 
najdalej do dnia 15 marca b r.

Tow arzystw o uczniów akademi' przemysłowo- 
technicznej, zawiadamia że urządza „l- tery  ̂ fanto
wą", z której dochód przeznaczony jesi na krri'śó  
„Bratniej pomocy Towarzystw# uczn Jw akademii 
p.zeuaysłowo - .ec.mieznej". Termin ciągnienia później 
■głoszony będzie. Komitet uprrejnrr uprana o nad
syłanie fantów do pań, które łaskawie przyrzekły je 
ibierać, lub teś wprost na ręce komitetu ped adre
sem „Ulica Go ębia Nr. 20".

Loterya fantowa, w „kątek namnożenia się w 
mieście nasiem oi-tatniemi laty różnych stowarzyszeń 
filantropijnych, Towarzystwo Dobroezynnnśii przez 
iłngi czas, z obawy, aby nie narażać się na ryzy
kowną konknrenoyę, zn<aer.nn<-m było ograniczyć 
dnehedy swojo przęz wyrze zenie s ę zasiłku z wi
dowisk i zabaw pnblk-zotob. Obecnie jedna, ożyte- 
zna ta i rozumnie dotąd kierawana instytaoya, widząo 

s ę  przyciśu.ętą nagiąoą jiotizebą, nznała za stesow- 
ue odwołać się znuw na tej drodze o wsparcie do 
publiczności i w tym edu wystąpiła wczoraj z lnte- 
yą fantową. Eksperyment ndił się wyborn'0 Sala 

bowiem redutuwa zapełniła się tak liczna puohezno- 
ścią, że nieliRo wszystkie fanty, i było ich wiele, 
/.ostały rozebrane, ale nawet wiele przedmiotów taz 
Ajgranyc.h, oddawano do pow*órnego losowania. Tym 
sposobem zab»wa ożywiona, której przygrywała or- 
ci-stra p Wnńsaiego, przeciągnęła s ę d śo długo, 
i.iynosząe starcom i kalekom pożądaną pomoc.

Przedstawianie „Wallenroda" w.d.ng nadyjzii-
io dzis<ai p.ipuiuduiu telegramu, oałożonem zostało 
do C z w a r t k u .

Osobny pociąg kolejowy. który na zamówienie 
miał odejść ztąu do Lwowa z powodu przedstawie
nia „Wallenroda", b.e przyjdzie do.skntku dla bra
ku dostatecznej liczby snbskrybentow.

Na rogach ulic rozlepiono następująco doniesie- 
uie: Oe< by zamierzające wziąć udział w pogrzebie 
śp. ks. Zygmunta Goliana, który się odbędzie jutre 
w Wieliczce o godzinie 10 rano, raczą się zgłosić 
do zakrysty' kościoła N. P. Maryi, cel m zaraówie- 
o a osobnego poclągn kolejowego, który odejdzie o 
godzinie 9.

Program koncertu zapowiedzianego na środę na 
dochód Towarzyntwa Dobroczynuośei ulegnie pewnej 
zmianie, mianowicie w miejsca p. OroUb-Bctitnl, 
której ciągła niedyspozycya nie pozwala przyjąć u- 
działu, śpiewać będzie zuana z gotowości popierania 
dobroczynnych celów amatorka, pani pnfezorowa M. 
Resztę programn wypełni orkiestra p. Wrońskiego i 
pianista hr. ,Gusa Zichy. Ten ostatniodegra cztery 
numery. Bilety nabywać można w księgarni p. Erzy 
zanowskiego.

Z teatru. Po dłnzszet przerwie powtórzono w so
botę dobrze znanych publiczności kpakof*k'<i „Da- 
ni^zewów “ Nie wdajemy się w rcz^iór xzt,uk. ktć 
rą należycie oceniono w sir, ua ; p-wiikiy
tylko -łów pare « ***!-#»». P « i  H fusn nu-
wmęła w roli * ]  ńdą gzęgę sw go tałuutn 
■a wytn.ajeO,y. A dawna,, ni- doznaliśmy w
t * t » e  t^ iego uczucia Zgrozy, jak w pierw-zym 
lókeie „Deniesewów", gdy hraoina gł.iez :ze pietzezo- 
iliwie Annę,  skazując ją  równoezrću;e na zamęś ie 
z stangretem Osipem W drogim akcie następuje 
przełam moralny w charakterze, hrabny i postać 
jej zstępuje zwolna na dmgi plan. Wiua w tem au
tora, który ułatwił sobie zadanie, nie odsłaniając 
przed oczyint widzów wewnętrznej walki między 
podszeptami damy, a macierzyńską miłośeią. Hra
bina uh ga uagle, niemal w jednej chwili; odtąd 
moi intrygi wymtkają się z jej rąk; ona nawiązała 
tylko, rozwiązuje ią Oaip

Obowązek dziennikarski nakazuje nam zrobić kil
ka żyrzliwy h uwag pannie Kałużyńskiej. Pamięta
my pierwsze występy tej artystki na scenie krakow
skiej, zdradzały one niezaprzeczony talent i rokowary 
świetną przyszłość. Ze szczerym żalem wyzo ć mu
simy, że przewidywania na*ze nie Sf ełuiły się do 
tyc.bczas. Sympatynny organ artystk , nns*r«.|ony 
Da każdern przedstswienin na jedną i tą samą ża
łosną nutę nnżj słn. tacza zamisst go rozrzewnisó. 
Panna K->łnł.ń*ka nie nagina jnż dziś głoen do 
mvśii autora. lee* przy pierwszym wybiMuejszrm 
usiępie wpada w ową doorie nam znauą melodyą, 
którą nieprzerwanie sł szeó mamimy do kuńca J e 
żeli pod względem d>k'yi popad a artystka w nie
bezpieczną mauierę, nie zdołała również nmknąć 
przesady w njohaet. nhwiejny krok, niepewne, cho
robliwe geaU mają już za podniesieniem kurtyny 
przygotowywać widza na tragiczny przebieg akoyi, 
A oóż wreszcie mamy powiedzieć o kilku dobrze 
obmyślonych pozach, które jednak pcwtarwią się 
w każdy,., akcie, w każdej niemal icenie. Przypo
minamy panaie Kałużyńskiej, że przeaada i maniera 
zwi hnęły jnż ni j-den talent dramatyczny. Zwalczyć 
ie może naiioa praca, a  daii nie jeat jeszcze za- 
pćźno.

Rzadko zdarza nam el? pochwalić p. Zapałcwi- 
cza. Z przyjemnością zwoaczamy że rola Osipa na
leży do nąjlepszych w fego repertuar ze.

Pnblicznoić krakowska, przed ktćraj oczyme wy 
rosło tyle pierwszorzędnych talentów, miała sposo
bność przakonać aię w sobotę c niezwykłych postę- 
paci jednej z młodszych artystek nastej zo-ny. Za
ledwie parę miezięoy minęło od czasa, gdy panna 
Rarssczewaku po raz pierwszy wstąpiła na deski 
teatralne, a jednak już dziś wielki mozua widzieó 
postęp. Opróez darów przyrody, sympatyczne po 
ataei, pełnego i dźwięcznego g«osn przyniosła młoda 
adeptka aa scenę coś, rsego się nie nabywa w prze
ciągu kilku miesięcy : wykwintny ntład towarzyski. 
Nie twierdaimy bynajmniej, by panna Barszesewsk,
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odrgrała rolę Lm yi bez zarzu tu ; artystka m e a s -  taik  towarem w ich składach i sklepach znajdują 
uczyła s>ę jeszcze w ładać należycie swym uiepospo- cym się . P . Józefo w. Kotarbie skradziouo żelajiw a 
litym  gtuScm, m cm i je j gra pozostawia także nie i kłódek przeszło na *  UUO zły. Piotrowi Kutarbic 
jedno do życzenia ; ale od początkujących uiepudo- na poitora tyci^ a, a kwoty te poszkodowani uwa 
bua w ymagać W ię ce j. Steu ę  z S ic h a r u W e m  ou. gra- zają za minimum i g itow i zaprzysiądz je  przed są 
ła  panno Barszczew ska baidzo dubize. (T ,  dem. Żaudaimum uaało się wyśledź , 6  dwóch spraw-

Swiadectwa przynalei.iości UO gminy bywają cow i przyaiesztuw ać; trzeci zaś zgłosił się na dru 
często tyłku przez Uuczcimka gmmy ( wujta lub b a r ' g : dzień sam do sądu w Podgórzu Zrobiona rewi-
m istrza) podpisane. Najwyższy tiyonu ał administra
cyjny w W itdniu orzekł w taśnie na podstawie usta
wy g m n n e j, Ze każde podobne świadectwo mu
si być podpisane oprócz naezd n.ka jeszcze przez 
dwóch członków rady gm iunej. inaczej jest niewa
żne i u ieu iow aln ia  przynalezuości.

D alej zwracamy uwagę urzędów autonomicznych, 
że w nieatóryuh krajam i, up. w Czectiach, zakaza
ne zostało Uizędom gminnym, używać pieczęci kau 
czekow ych, bo ułatw iają naśladowanie. Zatem wolnu 
tyiko używać pieczęci kiuszoowych.

Zapiski policyjne. A ieeztow auo: Ogielę Ja n a , po- 
szukiw.mcgo za K rad zież przez sąd powiatu wy w Bo
chni, U rbanika M ichała za Ualłowauą kradzież, B y r- 
cza Jo z e ła  i Wenzla Bartłu iuieja za pobicie i uszko 
dzenie cudzsj w ła sn o śc i, M alika Kaziin>erza za po
dejrzane posiadanie sp od n i, Krawczykownę Zohę za 
kradzież odzieży w szpitalu źw, Łazarza w czasie 
gdy tam przebywała na kuraoyi,' Gabrysiu laua i 
B o jcę  W ejciecha, wyrobników kolejowych, za Kiadzież 
pszenicy ua dworcu kolei żelaznej.

D zisiaj rano zapaliły się węgle w piwnicy pod 
N r. l i i  przy ulioy Wielopole, lecz domownicy zaraź 
ogień stłum ili.

D nia wczorajszego i dnia dzisiejszego rano, zda
rzyły się w tuiejszem  m ieście oztery wypadki nagłej 
śm ierci wskutek apopleksyi, a m ianow icie; umarł 
nagle w powrocie do domu Jakób  Lustgarten eks
pedytor handlowy tutejszy, la t 5 2  liczący, pod ho
telem Krakowskim, D r. K o h  u lat- J 54 liczący, tu 
tejszy, zmarł nagle w kąpieli w łazienkach na Ka- 
z mieczu, Jak ó b  B iu gtr, la t 5 0  liczący z Kołomyi 
pochodzący, zakończył nagle życie we własnem mie
szkaniu ua Kazimierzu i Jó z e f Gromadzki bytjr lo 
kaj, h-t 6 5  liczą y, tutejszy, który dziś rano wszedł, 
do sieni pod N r. 16  przy ulicy św. Ja n a .

AntiSpirytyŚci a u  Cumberland. Towarzystwo 
złożone z pp. Thorn, Hoiues i Fey , zapowiaaa pizy- 
by.-ie swoje do Krakow a. Towarzystwo to bawi obe
cnie we Lw ow ie, gdzie rozpocznie szereg wieczorków 
w prywatnych salouach.

„Gazeta Narodowa'* podług wiadomości, ogłoszo
ne; przez K u ry ci W arszawek», przejść miała w 
tych duiach ua w łasuosc dektora Czerwińskiego, 
znanego hydropaty, w łaściciela Fiirslenhoiu i dokto
ra Oiyze-wicza gyuekoliga we Lw ow ie. Wiadomość 
ta  wymaga potwieidzeuia saiyiej Gazety Narodowej.

Zmarli. W Fiutikow .u K iarr Eazim ierz Eueri, 
praw nik, człowiek niepospolitej prawości. Alty kuły 
jego p.ora p. t. „Czytania praw ne* drukow ała Cru- 
geta sądowa.

Autom hiab ia  Ledócbow ski, c. k. szam bclan, ko 
mandor papieskiego orderu Ów. Grzegorza, zmarł 
onegdaj w Lipnicy.

W guberni podolskiej zm arł w 9 9  roku życia 
niegdyś oficer wojsk napoleońskich, Mateusz Sąozy- 
kcw ssi. \

Wadowice, 1 8  lutego. W skutek śm ierci ś. p.
ks. biSaUpu Fukalskiego poni-isło Towaizyotwo nur- 
sy S -e L n a  K a to rg o , k to n  go zmarły by< protekto
rem, dutkliwą stratę. S . p. ks. biskup zaraz w po
czątku, gdy pierwsze puczyuiono kruki w udu mno
żenia tu buiey, zazhęcił skutecznie duchowieństwo 
rozl-g ie j wówczas dytoezyi tarnow skiej do składek 
na rzecz bursy, a uproszony na protektora otiaro'- 
w ał Tow arzystw u raz 1 0 0  z ł r . , potem 2 0 0 0  z ł .,  
w obiigacyach, a testam entem wreszcie zapinał 1 0 0 0  

n r .  Jogu wpływowi też przypisać należy zapis
1 0 0 0  z łr. na rzecz wadowickiej bursy ks. kanon ku 
W italskiego z Ja s trz ą b u  w tai newskiej ciyecezyi 
T c też W ydział Towarzystwa bursy boleśnie stratą 
dotkuięiy, aby okazać swoją cześć i wdzięczność dla
zm aiłegu, w y sła ł na jeg o pogrzeb z swego grona
sekreiaiza Towarzystwa, któryby imieniem W ydziału 
złożył Wieniec ua trumnie zmarłego, oraz postarał 
się u odprawienie nabożeństwa za duszę ś. p. pro
tek to ra , które się odbyło d. 7 b. ni. Postawiono 
pięzky wysoki k a ta fa l, trumnę ozdubiono godłami 
dusloji ń-tWa biBhUpitgo, a Uroczyste Żałobne nabo
żeństwu odpiawił sekreu rz Tuw oizyslw a ks. prole- 
sor P ię trz y  ki. L uznaniem pi-dmesc należy, że na 
tern uabuzenstwie znajdowali się wszyscy szeiowie 
włudz miejsi owych i z swymi prolesurami młodzież 
gimuazyalna, tha której ś. p. ks. b Skup prawdziwym 
był dobrodziejem, nadając uczniom tu.ejszego gimua- 
zyum sty ptudya swej tundacyi. luną jesz z ; etratę 
puu usło Towaizyetwu w roku bieżącym. Oto radca 
sądu krajowego p. K a rd  ażurek, przemesiouy w tym 
samym charakterze s W adowic do K iakow a, złożył 
guano&ć pi ezesa Towarzystwa bhisy, którą przez 2 
lata chluonie piastow ał. W ydział Tow arzystw a bui- 
sy żeguając z ubulewauiem sw rge piezesa i poleca 
ląc się nadal jego poparciu, mianował go del gateni 
ewoim dla Krakow a i okolicy, a ih<ąc uczcie za 
sługi ttgoż dla buiey doiąd położono na mocy u 
cbw eły powziętej dnia 1  b. m. w Diecie na najbllż- 
szeiu waluem zgrom adzeniu: aby pau Karol S z u  
r e k  policzony został w poczet członków houoruwycii 
Towarzystwa.

Świątniki Górne, 2 0  lutego. Przez siedm lat do 
brze zorganizowana 8Zajka złodziejsk i, Z m iejsco
wych m itszkańców  złozoua, liczne pi pełm ała kra 
dzieże, systematycznie dzieląc się z kupcami Św ią-

zya w sklepach izraeiickich w Krakow ie, wykryła 
dosyó kradz ouego tow aiu, a kupujący izraelici ze- 
zuali, że od sześciu lub siedmiu la t zupują od przy- 
arusztuwanych, a uigdy w m niejszej ilości j«.k za 
5ti zir. M iejscowa cpiuia mówi, że należących do 
tej szajki je s t w ięc-j i to między zdolnymi rzemieśl 
uikami. Naturalnie musieli być zddui, kiedy zamki 
sztuczne otwierali dorubianemi przez siebie kliczam , 
i zamykali tak dobrze, że n ki me doszedł tego przez 
tak długi czas. Dziwiło to wszystkich dlaczego w 
Krakowie i okolicy tak kiodki potaniały ; Dez trudu 
nabyte musiały być tanio sprzedawane.

L A rocin , 2 0  luteg i. Pop zednią korespondenryę 
z Uiauowa, przedstaw iającą w prawdziwem świetle 
stosunki tutejszego sądu pod względem nieodpuwie- 
dnego umieszczenia aresztów, potwierdza w zupełno
ści ponowna ucieczka z tutejszych aresztów tego 
samego Sobiły , który przez swoje zuchw ałe k ia -  
dzieże szerzy postrach po całe j okolicy. Przed 3-rna 
mie&iącami zrobił Sobiło  otwór pod ścianą w areszcie 
i u m kn ął; przychwycony z wielkim mozołem przez 
żandarmeryę po kilkunastu du.ach, w ciągu których 
dopuścił się zaraz k.lcu  napauow, osadzony w tym 
samym areszcie, w y iz u ą ł. nożem oddrzwia, w yjął 
samok i w kdjdanaiu najspokojniej drzwiaun wy
szedł. Obecnie zbierze zapewne swych towarzyszów i 
zacznie po dawnemu, plądrować okolicę.

Zwracamy więc uwagę ddtyrząc/ch władz i  pro
sim y o zarządzenie, aby zorodoiarze nie mogli nadal 
uciekać z tutejszych aresztów i mieozkańcow niepo
koić. Teraz już okoliczni obywatele narażani są  na 
ro z liczn e . nieprzyjemności, tak przez zwiększenie 
warty, jako  toż prz.z przymusowe osobiste czuwa
nie nad własnem  bezpieczeństwem, a przyczyną tego 
tyiko nii Jb a ło śó  tych, któiym  opieka nad okolicą 
powierzona.

Rozruthy studenckie w  Zurychu były przed
miotem licznych, po większej części mylnych i prze
sadnych opowieści w dziennikach. Pisauo mianow i
cie o wielkim s tn jk u  studentów, którzy zaprzestali 
chodzić ua wykłady, a pisauo tak, ja k  gdyby strejk 
długo trw ał, dodając naw et, że wielu studentów z 
Zuiyc-hu się wyniosło, że zaś na politechnice tam 
tejszej i w uuiw eisytecie je s t wiele młodzieży polskiej, 
przoio może me bez interesu będzie wierny opis zaj 
ś c i a ,  z autentycznego pochudząey źródła. BzecZ się 
tak m iała :

J e s t  między profesorami politechniki pewien N ie
miec G., przez studentów bardzo melubiany O sta
tnimi czasy rozdrażnił on mocno młodzież, gdy w 
sposób grubiański czy ulż je j wyrzuty, iż studenci 
zamiast ua wykłady poszli na pogrzeb dwóch kole
gów (Amerykanów), którzy wskutek załam ania się 
ludu na ślizgaw ce zatonęli. .Rozdrażnieni studenci 
wyprawili profesorowi kocią ruuzyaę. Folicya nie 
przeszkodziła, ale po awanturze z restauracyi, w 
której koncertanoi po kociej muzyce wypoczywali, 
żabiała bęben i trąbę. Uczyniła to zaś podstępnie, 
posyłając po kocie mstrumeuta nie policyanta ale 
zayk łego posługacza puolieznego, któremu restaura
tor wydał bęben i trąbę, m yśląc, że to studenci po 
me przysłali. Między studentami nowe krzyki i obu
rzenie 1 nazajutrz zebrali się W Wielkiej liczbie przed 
policyą, domagając się wydania bębna, trąby i  —  
jednego zaaresztowanego kolegi. PoLoya pc aługich 
targach ustąpiła, ais na uieszczęście popełniła znowu 
nietakt. W ypuściła uwięzioucgo na słowo honoru, iż 
pójdzie proeto do domu, a mimo to w ysłała za nim 
poli-iyauta. J a k t o ! p o lic ja  nie wierzy naszemu sło - 
w u? obraża n a s ?  —  i nuż do rektorów politechni
ki i uniw ersytetu z oświadczeniem, że przestaną 
chodzić na wykłady póty, póki p o l i e y a  i o h  n i e  
p r z e p r o s i .  Rektorow ie perswadowali ja k  m ogli, 
ale w końcu przyrzekli interweniować.

Nazajutrz rauo studenci zeszli się w restauracyi 
gum P(uuen, ażeby odbyć przegląd czy który nie 
zdiadził i nie poszedł na w ykłady. Staw ili się wszy
scy. Mł idziez nabrała nieco awanturniczego ducha 

wpadała na śui.e-zue pomysły rożnych wybryków. 
Chciano zabrać ws<.ysikie krzesła z restauiacy .1 i na 
najpiękniejszym placu w Zurychu (Paradeplute) u 
stawić w półkole i siedzieć tam dz-eń cały. Uhcia- 
uo zasiąść wszystkie wozy tramwajowe i jeździć po 
mieście. Szczęśliw ie wyperswadowano jeduo i dru 
gie —  i skończyło się na tern, ze kilkuset studen
tów dorożkami wyjecuało do Bendlikonu (półgodzi 
uy jazdy koleją z Zurychu), zk<jd wrócili wieczor- 
u jm  pociągiem o 6  godzinie. N a tych wybrykach 
skończył się ca ły  s :re jk  —  nazajutrz bowiem zako
munikowano młodzieży oświadczenie dyrekiora poli- 
cyi, że ubolewa nad tem, iż młodzież czuje się dot 
kniętą postępowaniem policyi. Studenci uspokoili s,ę 
i zaraz zaczęli uczęszczać ponownie na wykłady z 
uiemuiejszą uiż dawuiej piluością.

Osman Digma. Niedawno Ogłosił Figaro, że 
p irr.iS z jiu  doradcą i prawą rę*ą  M i/diego j- s t  
Francuz 0 1 i v i e r  F a m  i podał blizsze szczegóły 
o jege życiu pełuem przygód niezw ykłych. Teraz 
kore-poudeut z Lm dyuu donosi do A . Zur. Z yt., 
ze głośny O s ul * n D i g m a ,  który tylokrotnie już 
pobił ua głow ę Auglików w okolicach Suak^inu, jest 
ićw nież rodowitym Fraucuzem  i uazywa się A l f  o n  e 
Y  i n e t.

O jciec jego m i.ił —  według t-go korespondenta — 
m ałą gospodę w Rouen. . Th urodził się Alfons r. 
1 8 3 2 . W tr«y lata późni j  um iera ojciec, a matka 
przenosi się z synem do Aleksandry i w Egipc e, »by 
tu szukoć szczęścia I  znalazła go wkrótce, bo po 
zyskała życzliwość pewnego b o g a fg o  kupea Krajo 
wegu, któiy o tyle był Da pól Europejczykiem , że 
matka jsgo była Francuzka. Roku 1 8 3 7  pani V ine- 
towa zostaje żoną tegoż kupca, nazwiskiem usman 
Digma. Przybrany ojciec poluo ł  pasierba tak dale
ce że „jo aiop tow ał i cały m aiąt-k  mu przekazał 
w r. 1 8 4 2 . W  Jw a  lata po, śm ierci ojczyma traci 
matkę i dostaje się pod opiekę milionera Ali Kana. 
Ten bierze go do swego domu i naw raca go na 
wyzuanie mahr-m trńskie, a na wychowanie oddaje 
-io szseły  wojskowej, fcieiowaoej przez kapitana 
Frani uza. Ruwnoczi śnie z 0  emanem było w tej 
szkole jeszcze pięćdziesięciu innych chłopców, a 
między tymi tiłoŚDy Arabi. T firność była  prawdzi
wie .spartańska, bo za lada przowinienie czekała 
bactouada. W  tej szkole oprócz wojskow ści nau
czył się D igm a kilku języków, i oprócz rodzinnych 
francuskiego i arabskiego mówi biegle po persku, 
angielsku, w łosko i hiszpańsku M ając la t ) 9 zo
s ta ł wrysłany dc Francyi na dwa lata. T u  m ając 
pieniędzy podostatkiem, i poznając św iat sta ł 
tak popularnym, iż go nazywano „K sięciem  w scho
d nim ". W czasie pobytu we Francyi dostał od Ke 
dywa patent oficera jazdy.

Wróciwszy do Egiptu p ełn ił służbę wojskową z 
wielką troskliw ością i snm ieubością dla podwła
dnych ]$>ku 1 8 6 6  został komahdautćm pułku, ale 
obraziwszy w nieznany bliżej sposób dwór Kedywa, 
zottał pozbawiony stbpnia i wydalony z Egiptu, 
przy ozem mu cały m ajątek zabrauo na rzecz skar
bu. P o  tym wypadku udał się a j  Suśkim u, gdzie 
pod przybranem nazwiskiem zarabiał na utrzymanie 
jako  a jen t handlowy w porcie. K ręcąc się po okolicy 
dostał się do niewoli i został sprzedany Mahdiemu. 
Ten  poznawszy bliżej swego niewoluika i  ceniąc 
jego wiadomości wojskowe cddał mu swoich pud- 
władnych do nauki wojskowej, a później sw oją cór
kę za małżonkę. Od tej chw ili s ta ł się Osman agi
tatorem i zaczął g łosić myśl powstania w celu u- 
w olnienia Sudanu z pod niegodziwego rządu egipskie
go, co mu jednak nieprzeszkadzałc równocześnie 
robić wyprawy na zdobycie łupów i byó handlarzem 
niewolników. Czem jest dzisiaj wiadomo.

Mysz W turniurzu. Na jednem z przedstawień 
„Aidy“ w beil.ńskiej dworskiej operze, jedna z dam 
siedzących w loży pierwszego pietra zem dlała, co 
wywołało ogólne zaciekawienie pnblicżności. W ezwa
ny bezzwłocznie lekarz wbrót-e udKrył przyczynę 
nagłego zemdlenia. Przy rozpinaniu sukni zem ilonej, 
z turniury wyskoczyła mysz, która widocznie zna
lazłszy się w n'ezw ykłem  dla niej miejscu, gw ałto 
wuemi m cham i, w yw ołata wielki niepokój turniury 
nerwowej damy. Ja k im  sposobem winowajczyni do
stała się do turninry, niewiadomo, w każdym jednak 
razie, trudno było aresztować i do odpowiedzialno
ści sądowej pociągnąć przyczynę całego amięszania.

przednich 8 nowych liiytacy.) wdrożono 24 — 
w jednymi wypadku przyłączyło się Towarzystwo 
do lieytacyi, wdrożonej przez inny zakład kredy 
towy, razem więc były 33 sprawy w toku. Czte 
ry majętności sprzedano w drodze przymusowej 
a we wszystkich tycb wypadkach wierzytelność 
Towarzystwa jest należycie pokryta, z wyjątkiem 
j3dnego, na którym Towarzystwo traci 469 złr.

Rachunek zysków i strat wykazuje 52 528 złr. 
92  ct. zysku, z czego przydzielono 37.528 złr. 
92 ct. do iunduszu zakłalowego, zaś 15.U00 zł. 
do funduszu możliwych strat. Fundusz zakłado
wy (rezerwowy) do przydzieleniu powyższej 
zwyzki wynosi 1 .3 9 7 .8 6 7  złr. 8 0 1/, ct. —  zaś 
fundusz możliwych strat 35 000  złr.

Dyrekcya w sprawozdaniu swem uskarża się 
na znaczne bardzo zaległości ratalne. Z tego po
wodu wystosowała Dyrekcya d. 10 października 
1884 okólnik do wydziałów okręgowych z usilną 
prośbą o udzielenie je j pomocy moralnej w celu 
ściągania zaległości ratalnych i o doniesienie o 
stame gospodarstwa na obciążonych pożyczką do
brach Na okólnik ten odpowiedziały 23 wydzia
ły okręgowe, a Dyrekcya —  jak zapewnia, nie o- 
mies/ka korzystać z poczynionych przez nie

się uw ag.

do

Dział ekonomiczny.

Towarzystwo kreaytowe ziemskie.

2Z 1ułego.
Ze sprawozdania Dyrekcy. gal. Tow. kredyto

wego ziem skiego, które zjazdów delegatów 
przedłożonem będzie — przesyłam wam co waż
niejsze cyfry:

P o ż y c z e k  w y d a n y c h  było z końcem g ru -! 
dnia 1883 r. 59  724  306  zh . W r. 1884 wyda- banacki 1 2 * 0 0 -1 2 * 7 5 .

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
21 lutego b, r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr wagi jedne
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 8 25 do 
8* 50;  na wiosnę 1885 r. 8 53— 8 58 na maj- 
czcrwiec 1885 8*58— 8 63, na jesień 8*90— 8*95 
Usposobienie stałe

Ży t o .  Za 100 kilogram, w miejscu, 0 00 —
0 0 0 ; na wiosnę 1S35 r 7 3 3 — 7*38, na mąj-ezer- 
wito 7*38 — 7*43. Usposobienie spokojne.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowniki 8*00— 9 00. 
Usposobienie spokojne.

K u k u r u ó s a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowe 
0 0 0 — 0*00; na maj-ozerwiec 18a5 r, 6 *22— 6*27, 
na ozerwieo-lipituj 6*27— 6-32. Usposob. spob jue.

Owi e s .  "Za 100 kilogr. w miejscu 0 00— 0’00, 
na wiosnę 18S5 r. 7*23 do 7 28, na maj-ozer
wiec 7  3 2 —7 38 Usposobienie stałe

S p i r y t u s  bez beozki Za 100 litrów w 
miejscu 27 5 0 — 27*75. TTsposobitnie lepsze.

O l e j  l n i a n y .  Za luó k!lo 32 5 0 — 32 75.
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 

amerykańska 23*50— 23*75, galicyjska 2 1 5 0  
22*— , prima kaukazka Nobla w cysternie po 9* 
do 9 1 0 .  Galicyjska z marką Skrzyński i Spł. N. 0 
23 5 0 — 23 75, N, 00 26 0 0 — 26*50. Usposobienie 
stałe.

O l e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
31*00 — 31*25. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za uowar przedni 51 00 — 555 00. Usposo 
bienie spokojne.

Ł ó j .  Za 100 kilogr. I  sorty 37 0 0 — 40*00.
W tygodniu od 14 do 20 lutego b. r.
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

35*------ 39*— , galicyjskie surowe 32 ------- 35*— ,
czesane 40*— — 56*— , włoskie, czesane, wyborowe 
105 00 — 120*— . Usposobienie etsłe.

C h mi e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1884 
120*— 125 , podmiejski 105 — 120, wiejski 95.00 
do 110 00. Usposobienie stałe.

K o n i c z za 100 kilogr. Styryjski czerwony ozy 
szczapy 51-— do 56 , włoski 46*— dc 50*— .

L u c e r n a  1 sorty za 100 kilogr. włoska 68*— 
do 7 6 '— , francuska 78*— do 86*— , węgierska 
62*—  do 67 złr., czeska biała 00*— do 00*— . 
Usposobienie stałe.

R z e p a k  za 100 kilogrm. 12*50 do 13*40,

(Z  biura "korespondenci, jneęo )

Buda-Peszt. 23 Iuiego. Izba poselska uchwa
liła w imiennem głosowaniu 233 głosami prze
ciw 157 projekt reformy Izby magnatów wziąć 
za podstawę szczegółowej rozprawy — odrzuea- 
iąc wszystkie przeciwne wnioski.

Paryż, 23 lutego. Międzynarodowy meeting 
robotników, zwołany przez anarchistów, w któ
rym uczestniczyło 4 0 0 0  osób powziął rezolucję, 
wnoszącą protest przeciw wszelkiej polityce wo
jennej i zaborczej, i wyrażający sympatye dla ro
botników wszystkich narodowości. Przywódca de- 
putacyi robotników angielskich, która się na me- 
etingu ukazała, członek parlamentu bu rt oświad
czył. ii nadszedł czas, w którym należy wyró
wnać wszelkie różnice i spory narodowościowe na 
drodze sprawiedliwości a nie przez przemoc. — 
Wielu anarchistów przemawiało w sposób gwał
towny, co sprowadziło bójki, musiano ich przeio 
oddalić.

Rzym, 23 lutego Sułtan Aussy zebrał wypra
wę dla wynalezienia morderców Bianchiego i to
warzyszy i wyraził zadowolenie z powodn zajęcia 
bailulu przez Włochy.

Rzym 23 lutego. Fasstgna  i Popólo-Fomano 
zaprzeczają wiadomości o przygotowaniu przez 
Włochy czwartej wyprawy na morze Czerwone.

Kair 23 Intego. Ks. Hassan żądał 58 osób i 
250 wielbłądów, jako orszak towarzyszący w po
dróży do Corti, odjazd jego przeto zoskał tym
czasowo odroczony.

Kair, 23 lrn-ego. Khedyw mianował Richithof- 
fena przedstawicielem Niemiec w kom isji długu 
państwowego.

W i e d e ń  d. 33 la»6go 1685

Beuia papierowa a u t  • -
„ &*/, a u tr  niaopodat. . -
„ srebrna . . . . . .
„ słota .........................................

6•/, Kanta słota w.-g..........................
V Renta sio u  wigierska . . . 

Losy s r. 18 . . . . .
aieye nauka A astro-* ęg .orskiego. 

„ Ereayr«wc a u tr
uondyn ....................................................
^apoleondor .
Lombardy .........................................
Losy s r. 1864 ...................................
■Utcye Karola Ludwika . . . .
Akcye Lwow. Czor...............................
Akoyc kol. węg. półr wiek. . .
Obi. Indem, galio.................................
Losy Prem. Węg..................................
Akcye kol. Kosi. Bogna . . . 
Ako. kol. półn. sa et. a u t r . . . . 
o*/. Listy saet. hipof, gal . . .
6•/, Listy Mai1 gaf w ’  kred. . 
Akoye koL siedmiogrodzkiej. . .
M a rk a .....................................................
R a b i e .....................................................
D i k a t .....................................................

n o : na podstawie iloczynu podatkowego na 26 
hipotek 1 .1 2 6 .3 0 0  złr. na 5 pre —  na podsta
wie oszacowania pożyczek 5 prc. 5 146 .500  na 
92 hipotek a pożyczek 4  prc. 2 4 7 .1 0 0  złr. na 
3 hipoteki; razem wydano w roku 1884  poży
czek 121 na 6 5 1 9 .9 0 0  złr. — co z wydanemi 
poprzednio czyni 6 6 ,2 4 4 .0 0 0  złr.

H i p o t e k i  pożyczek na podstawie iloczynu 
podatkowego wynoszą 7 7 1 .5 2 0  złr. wartości 
37 111 .187  złr. — a z budynkami i propinacyą 
3 9 ,7 4 2  574  złr. — zaś na podstawie oszacowa
nia 1 2 4 7 .4 5 6  morgów wartości 97 672 766 złr. 
a z budynkami i propinacją 1 1 5 .7 5 4 .0 0 0  z łr .—  
ogółem przeto 1778 hipotek, ubejmnjąeych 
2 018 976  morgów, wartości 1 5 5 4 9 6 .5 7 4  złr. 
Ogółem wyczerpano 43 24 prc. wartości hipotek, 
gdy ustawy dozwalają iść do 50  prc.

Interes konwersyjny nie rozwijał się tak, jak
by życzyć należało. W roku 1884 bowiem skon- 
wertowano tylko 220 .000  złr.

S t a n  p o ż y c z e k  bezokresowych ta 4 jak 
i 5 prc. wynosi z końcem r. 1884 —  15 715 525 
złr. — pożyczek 5 prc. okresowych 46 ,0 3 5 .5 8 3  
złr. — pożyczek 4 prc. okresowych 2 t'iv  389  o- 
gółem wierzytelność pożyczkowa wynosi 64 ,670 .497  
złr. i zwiększyła się w reku ubiegłym o 4 ,5 3 5 .0 6 6  
złr. — Od zawiązania Towarzystwa wydano po
życzek w ogóle 8 9 .8 9 6 .8 5 5  złr.

Listów zastawnych w obiegu jest na 64 ,608 .325  
złr. z tego 6 559 .325  złr. 4-procenlowych da
wnych 2 ,9 1 4 .0 0 0  złr. okresowych —  9 156 .200  
złr. bezokresowych 5 p c. — i 4 5 ,9 7 8 .8o0 złr. 
okresowych 5 prc.

YV r. 1884 wypowiedziało Towarzystwa 52 
kapitałów,.exekucyi sądowych pozostało z lat po-

N a f t a .  Wi e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na 
20 procent tary incl. oło 23*60 — 24 00 na 
dworcu; galicyjska 22*00 — 22*25 gotówką— 20 prc. 
tary ind. podatek— aa dworcu; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 23 00-23*25  gotówką— 20 prc. tary incl. 
podatek— w fabryce; rosyjskc 22*75 — 23*00. Uspo
sobienie mdłe.

Telegramy „Nowej Reformy*;
(Prytootne.)

Wiedeń, 2 lutego. Najwj żozem rozporządzeniem 
zezwolono, ażeby urzędnikom państwowym au- 
stryaekim i węgierskim, którzy prowizorycznie, 
umieszczeni zostali w Bośuii i Hercegowinie 
przedłnżyć znowu nb rok urlop, udzielony im 
roku przeszłego.

Wiedeń, 23 lutego. Ministerstwo spraw zagra
nicznych w porozumiemu z austryackiem i wę 
gierskiem ministerstwem sprawiedliwość n -ka
zało c. k. urzędom konsularnem w Turcyi, Buł- 
ggryi i Rumuni i ,  jako sądom konsularnem , iż 
przy prowadzeniu procesów karnych, z powodu 
zbrodni lub przestępstwa, przeciw poddanym pań
stwa węgierskiceo, uwzględniać należy węgierską 
ustawę karną, w miejsce dotychczas używanego 
austryackiego kodeksu karnego.

Wiedeń, 23 lutego. Rozporządzenie miniater- 
stwa oświaty orzeka, iż uczniowie szkół Indo
wych, wyznania ewangielick.ego, mogą być uwol
nieni od obowiązkn uczęszczania do szkoły w cza
sie przygotowania do konfirmacji.

UapesaUeals giełdy: spokojne. 
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Banknoty auetryae. . . .
W i e d e ń ...................................
Waraeawa...................................
Rabie . . .
5"/, Listy saet. król. p o lsk .. 
4*/, „ l i k w i d a o j . .
-* kiye Karola Lad", ma . . 

. Jrrodytowe . . . .

l>2lai«j8S9
! < « » ! )

2 dnii. 
pjtBdMlt go

88-60 8 ii)5
99*40 94-45
84 1 3 S4-0i

107-30 l i 7  26

98*65 98-56
188-30 188—
8 6 6 - 8i-6*—
3 u 6 - 8 6 * -
L 4 -2 ł 124 35

9 6 ; 9-rtO
143 "5 1 4 4 -
174-40 1/4-60
371 50 271 4?
2 p , 6 i 21 * 50
177-- 1 7-50
10280 102* —
118-60 li8 *7 5
IB -50 161*75
176*60 177*25
101* - 101—
100— 103—
; 87*— 187-66
6 60 60*50

130- - 180—
6*81 5*81

165*86 165*20
1C 4*9 J 166—

214*85 215*50
66-80 67*40
59-20 ■59*15

112-87 1'S* 32
 ̂18*60 616—

Odpowiedzialny R ed ak tor: 
l a d e u s z  R o m a n o  w i c z .  

W y c L iw c * : D r .  L f M a w  B o r o t i n l z i .

Rubryka ,.Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która teł ładnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N e d e s l a u e .

( Z  Górnej Austryi.) — A n d  o r f .  Po ka
żdym obiedzie miałem zawsze okropne boleści 
żołądka wraz z wymiotami, a wszelk.e używane 
środki nie przyniosły mi żadnej pomocy, lecz 
najwyżej chwilową ulgę. Polecono mi więc tak 
zwane pigułki szwajcarskie aptekarza R Branate 
(do nabycia w aptekach pudełko po 70 ct.). Uży
wając ich przez trzy tygodnie, zostałem z mojej 
choroby prawie całkowicie wyleczony Dlatego 
mogę te pigułki szwajcarskie każdemu cierpiące 
mu na żołądek jak  najazczerzej polecić i zape
wnić, że każdy gruntownie będzie wyleczonym 
ze swych cierpień. —  Z wdzięcznością Ja c  Miii 
Ieder Należy dokładnie na to uważać, że każde 
pudełko ma biały krzyż w Gzerwonem polu i 
i podpis R. Brandta. (28 8 — 13)

— W y sta w * nieustająca Towarzystwa P rzy jań ił Sztuk 
pięknych w S u k ie n n ic a c h  itwartr codzienni" od godi. 
l l e j  do 4ej próor- pouedziatk* — Wstęp w niedzielę 1C, 
w dnie powszednie 30 o* b>*

— K o p a ln ie  Wic ozki mogą oyć zwienzai» w każdy 
wtorek, czwartek i sobotę, o g. 2 m. 45 uo połi dniu je 
żeli zaś ua który z dni tych święto prgypaiu zwiedza się 
saliny w dniu następnym po Święcił.
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Wiedeń, dnia 212 .
OBLleti LA LGL r A n o i  nA .

41/»0/* Keata aasti papierowa . za złr. 100 
»* t . . .  Brebraa . . .  . 1 6 0
» .  .  .  Wota . . „ „ iOU
4 .  „ .  pap. mowa „ „ 1" >
i  % Losy t  roku 1854 ua 250 sir. ta złr, luO. , 100

100  —  
8 60 

96 -  
MS 80 
M3 60

łS  8 6

c4 at-

o „  „ » 106^ .  600 .
6 „ „ „ AO-łO » 100 „
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LISTY z a s t a w n e .
4 ‘ZtH Listy Bodea Ord. »Ug. «. zł. a* iłr.100
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Kr. 44. N O W A  B E F O B M A . Kraków 2 4  Lutego 1 8 8 a .

Codziennie w zr»stajaca potrzeba koksu do ogrzewania pieców pokojowych i kuchennych, doprowadziła Szanowną Pu
bliczność do przekonania, że opalanie koksem jest najczystsze, najdogodniejsze i najtańsze we wozelkich gospodar
stwach domowych. —  Koks dostarczam y w rozbitych kostkach bez miału, tak, że może być w każdym piecu i pa

lenisku użyty.
Celem przekonania się o dobroci opalania koksem i dla spowodowania do prób, podejmujemy się potrzebne przero

bienia palenisk pieców pokojowych i kuchennych 
uskutecznić na własny koszt. -

3 0  k l g .  k o k s u
maszyną rozdrobnionego, bez miału, do zwykłego użytku przysposobionego, dostarczamy nawet w  najmniejszych ilościach

po cenie OO et. w. a. z odstawą do domu.
Zarząd Zakłada gazowego

W  K R A K O W I E
18 10 83

Z większych dóbr jest kai i . 6 o u . . .a  z wol
nej ręki do sprzedania F O L W A R K

pod bardzo korzyitnemi warunkami,"po
łożony je it bezpośrednio przy gościńca, 

od stacyi kolei 3 kim.., 10■ morgow ornej ziemi, 
bardzo dobrej, do południa, laga C morgów. 
Dom mieizkalny murowany, barzzo obszerny, 
w zupełnie dobrym stanie, .Jo ln y  na browar 

lub fabrykę, łatwośó wody. Budynki gospodar
cze obszerne, murowane, zupełnie dobre.
Bliższych szczegółów tak listownie jakoteż!

Ogłoszenie. 81 9 10

Henryk Schmidt, Altona pod Hamburgiem, istn. od 1 8 5 8
rozsyła pocztą o p ł a t n i e ,  n a j s m a c z n i e j s z e  towary, opakowane w 5  k l .  woreozkaoh lub 

paczkach, pc najumiaikowanizych cenach, a mianowicie:
złr.

nitnie udzieli Towarzystwu Ochrony ziemskiej 
w Lunanowy, staeya kulei Transwurzalnej. 

228 1 i

F a b r y k a
przynosząca znaczne odsetki, wyrabiająca 
poszukiwane wyroby, obecnie bardzo roz
powszechnione, wraz z zapasami i urzą
dzeniem, d o  ■ p r a e d a n i a  z powoda, 
zmiany miejsca pobytu właściciela. O so-1 
by życzące o len interes traktować, ra
czą podać nazwiska w handlu Wgo J .

W eissa i Sp., Bynek. 226 1 4

Moeoa szlachetna i wyborowa 
Java Monado, złotobrunatna wyborowa „ 
Moooa perł.. prze wy bo ma wydajna „ 
Jawa złota, wulkoziarnista, mocna. tryb. „ 
Ceylon pśrłowa, przewyb., bardzo moona „ 
Ceylon plant, arorświetna, mocna „
Coylon wlelkozlarn., nkbieskoziel., moo.„ 
Cuba, zielona, wyborowa, moona, wyd. „ 
Jawa zielona wielksziarn., przyj, moona „ 
Portorloo mooua delikatna ,,
fluatenala, wyb. łagodna ,
Santos, najlepsza, wielkoz., b. moona „ 
Caarp na- ta j ryśoiejsza, moona, wyd. „ 
Rio prawdz., moona, ezyiti- „
Ryż stołowy najl. złr. 1.30, 1.50 1 .  
Sago perłowo prawaz. wschodnio-ind. „ 
Migdały słodkie wielkie wyb.erane „

40 jf jp ln b in  Bukllngl, tłuste, 
— U lu loilD  Sproty trwałe, 
60 Węgorz Ge.ee 2 1/, k. bei

Plac pod budowę
przy ulicy Karmelickiej 

j e s t  d o  s p r z e d a n i a .

Poszukuje się dzierżawy
około 100 mórg przestrzeni, niedaltko 
Krakowa, z dobrym domem mieszkalnym; 
z-łosić się pod lit. W .  8 .  T .  ul. Smo

le ń sk  Nr. 1, parter. 229 1 4

Trawę miodową
własnej produkcyi, świeżą i pewną, sprze
daje Zarząd dóbr w  Ubrzeżu, poczta 
Ł a p a n ó w  i pan Michnik w Bochni 

I  gatunek po cenie 4 złr. 50  ct.
I I  gatunek po cenie 3 złr. 50  ct. 

za korzec wraz z workiem i wolną cd- 
ayłką do kolei. Przy wzięciu naraz 10 

korcy dodaje się l i t y  bezpłatnie.
827 1 10

H A SŁO .
Zarząd N o w e g o  S i o U  pod S t r y 

je m , wysyła masło w 5-kilogr. pacz
kach l opakowaniem i franco w dwóch 
l  .rankach. 1 ) D w s ro w t niesolone po 
6 złr. 2) świeże, e&rdzo dobre, po 5 
złr. 50 ct. m  9

P o w o z y
do s p r s e d s m i n  po bardzo p r z ji tę p -  
nych cenach u K l e c z c A s k i e g o ,  aio- 

' dlinaf przy ulicy Szpitalnej 1. 32
w Krakowie. 76 6 6

lit  6 WIELKI ZAPAS
s z t u c z e k  n u k h A ,

(8 — 4 m etry) wszelkich kolorów
na ubranie męskie przesyła na żą

danie; sztnezka po zł/, 5
L. Storch w Bernie.

Bodsa, towaru należy dokładnie określić. 
Próbki aa nadesłaniem 10 ot marki.

Agent handlowy
podróżujący za prowizją, iub Buchalter 
posiadający zarazem kwal fikat-ye Agent* 
podróżnego, znajdzie posadę od 1 lub 
15 marca b. r. w fabryce wyrobów che
micznych K. Rżący i Chmurskiego w Kra

kowie. 195 3 3

W S i y M i c l  U  Z a tra
je s t  zaraz d o  w y d z i e r ż a w ie n i a
D O K  z gruntem 7 morgów wyno
szącym, lub bez gruntu. W domu tym 
znajduje się sklep mięszany wraz z dro
bną sprzedażą tytoniu i konsensem na 
w y s z y n k  wódek słodkich i araku .—  
Wiadomość w miejscu, lub w Admini
s tra c ji sNowej B tiorm y". 192 3 4

N a sio n a  i  f la n ce  le śn e
przesyła u  soliozką na wszystkie stacye kolei 

i poczt galicyjskich 
L e ś n i c t w o  Z a n ó w  p o d  C z a r n ą .  

Nasionie sosny 1 złr. 45 ot., świerka 80 ot. za 
fant. Roozd. flance loinowa oentów, 21etnie 
modrzewie i  świtrki 1 złr. 60 ot. za 1000 sztuk. 
Obetalunki mniejsze posyła się na koszt, prze- 

nosiąoe zas 10 złr. opłatnie.
120 2 10

Do wydzierżawienia od 1 lipca b. r,

twa Folwarki
dobra* zagospodarowane, z odpowiednio- 

aai zabudowaniami składające s ię : 
\ sz j i  455 morgów ornego pola,

128  .  łąk i pastwisk;
2gi s 428 .  ornego pola,

65  .  łąk i pastwisk.
W arunki do przejrzenia w Zarządzie 

dóbr Sokołów pod Bzeszowem. 214410

Rodzynki sułŁ bez pestek 
E le n i rod.ynkl największe, pr.ebrane

5.60 
5 5 0  
4.40 
5
5.60 
5.30 
4.o0
4.50 
4 . -
5.10
4.60
3.70
3.70
3.50 
1.80 
1.80 
4.80
2.10

Elb. śred.-ziarn. i k. złr. 2 2 k vf. 3.75
K a w  Ural. gr.-ziirn. 1 k zł. 3 15, 2 k. zł. 5.90

Bukllngl, tłuste, oa. 45 szt. skrz.
łe, ca. 400, 2 skrz. 
beoz. zł. 2.30, 5 k. 

Sardynki ruskie, wyśmien. 120 szt. teoz. 
Islandzka rolada z ryb bez ośoi 
Śledzlo pełne hoieud., największe, 25 szt 
Śladzie tlusie kupieckie, 30 albo 45 szt 
Sledzlo delikat. sol. drobne, około 200 a-t. 
Sardele brabanokls, 1 k. złr. 2 .—, 2 k. 
Łosoś I humner za 6 paszek

jaku to: S  ’h , (jęz.m or.)

2.05 
2 . -  
3. 0 
2. 
2 . -  
1.70 
1.80 
1. 6 
3.15 
3 . -

Cabliau, Miętu.
koło 50 szt. skrz.Ostrygi świeże, żywe,

Jarikioa Run najlepszy 
Cognao de Champagne najlepszy 

Congo, mocna

litry

Cu kler trzcinowy ww n. ind. w kostkach

TT V ł  vmiyu, m ucu*
2.B0 H flrnaia Souchonfli przyj.aromat.
1.10 Pecoo kwiat, wyborna, moo.

kilo

1.75
2,?0
4.5
7.55
2.3v
2.90
5.70

C H O R O B Y  2 0 Ł A D H A V

W I N O  Z  P E P S Y N A . .  B 0 U D A U L T
Bardzo przyjemnego smaku używane je s t od lat 25 z bardzo pone 

skutkiem w trudnych i upośledzonych trauńeniach, '\raku apetytu, boleściach 
nerwowych toładka, / w oglle w rozstrojeniach funkcyi trawienia.

Pepsyna « BO UD A ULT» potwierdzona przez Akademią medyczną paryską,
nagrodzoną została pierwszymi medalami na wszystkich wystawach uibdzyn&rodowyoh: 

a . 'śryżu 1807 r. — w Wiedniu 1S73 r .  — w Filadelfii 187# r . —  w Paryżu 1878 r .  —  .
w Melbourne 1180 r .

W  P aryżu  : H o tto t-B o u d a o it ,  7, avrnur V ic t o r u . 
44 5 34

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i .

Podaję do publicznej wiadomości, że w  dniu 25 b. m. 0 go
dzinie 10 przed południem rozpocznie stę w D a n k o w i c a c h  licy
tacyjna sprzedaż r a c h o u o f i e i ,  po ś. p Antonim W ysockim  po
zostałych ; w szczególności sprzedane będą: powóz kryty, bydło rasy  
holenderskie), konie powozowe i robocze, sprzęty domowe i gospo
darskie i ziemiopłody.

Jeśliby które z tych przedmiotów na tym  terminie sprzedane 
nie zostały, to będą one na drugim terminie w dniu 2 7  b. m. na
wet i poniżej ceny szacunkowej sprzedane.

Biała, dnia 1 6  lutego 1 8 8 5  r.
D r .  E .  S t i a s n y ,  

c. k. notaryusz jako komisarz sądowy.213 s 3

L. Zagórny Marynowski 
Główny Skład PIWA butelkowego

„ p o d  C i a m b r y n u s e m ‘
w domu pod Nr. 6, przy ulicj Mikołajskiej.

P IW O  pilzueńskie eksportowe i leżak.
P IW O  eksportowe J. A Johna Synów.

B O K  czyli P o r te r  krajowy.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

1 ?

md)

i - a

F R Y D E R Y K  E B E R T
ir K r a k o w i e  w  d z i e d z i ń c a  F r a n c i s z k a ń s k i m

LA K IER N IK  POWOZÓW.
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Najstarszy i największy skład Trumien metalowych. 9926

Sześć medali zasługi i dyplom uznania!
za niezrównane w yroby  

kosm etyczne i  toaletowe.
A A rrT T  tFk P T T T  T \ Żaden artykuł toaletowy nie moz- ry» a'., owae pod 

-A.1N X  1 I i f i l i  I  ł  ł  d  A .  względem ikntku i dobroci z ANTILbN TILiA. Środek 
isn oirzymany z odświeżających substanoyj usuwa w krótkim czasie piegi, pijm y wąiro- 
b'ane, blizny i t. d.,. nadaje cerze świetną białość, świeżość i delikatność. — Cena 2 ztr.

■ p T T  T P T f i A T  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotuem uży.iu przywraca 
X E L / i X  l l / i t  piękny koln . PILIf-ToN  me farbuje, lecz tyiko odmładza włosy,
ttóre pod wpływem rag i znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i po

łysk. — Cena flakonu 1 złr. 50 et.

m  a . P A f T T N  najsilniejsze wypadanie nfoión  wstrzymaje. cabulki włosowe 
W  -A  I i I i l *  X X X a  wzmacnia i d0 wytwarzania i porostu włosów pobudza. Ł y s i n y  

pokrywają się pięknym włosem. — Cały fl kon 3 zrr. Pół flakonu 1 złr. 60 ot.

C E Z A R I N  n i 0 i a w o d n y * r 0 d 0 k v < 0 & i 0 n a g n i o t k ó w.  —

TIOJLIH przeciw  p ocen iu  stę  rąk  i  p ach . —  F la k o n  6 0  c t .

] P U X X R  g a l l C y l o W y  przeoiw pooeniu się i odparzeniu nóg — Pudełko 5C ct.

silnie odwaniający i odwietrzający powietrze, używany UC6t aesintekcyjny w biurach, koryt irzaoh i do ikrapiania sukien — F la 
kon 50 oentów.

Kadzidło aurimiazmacyczne
jemny i a-omatyozny zapach. Używa się w salonach, pokojach sypialnych, mianowicie

X — t...I. 1 n knn Idziecinnych. — Flakon 60 ot.

r w n m n W T  desinfekoyjne do kadzenia, radykalnie oczyszczają powietrze. — 
1 i i U v ' J a  Ł i y l  Pndełko 0 centów.

! ! Powietrze lasów iglastycli w pokoju!!
otrzymuje się przez rozpylanie 2

K A D Z I D Ł A  S O S N O W E G O !
Prócz miłego l e ś n e j - o  zapachu, posiada nieoizacowane własności hygien.ozne. 

Oczyszcza i odświeża pow.etrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie 
polecane przez lekarzy do oddychania osobom cierpiącym n t choroby piersiowe. 

Fiakon 6c ct,, r o z p y l a c z e  od 24 ct. *o złr. 3.

B y d ł o  z  i g i e ł  g o a n o w y c h ,
bardzo korzystnie wpływa na skórę i przy myciu wydaje zapach lasuw szpiiaowyoh. —

Kaw iłek 30 oentów._____________________________ __

J. I H N A T 0 W I C Z
LW Ó W , sklepy własne: ulica Kopernika 1. 3,

ulica Halicka 1. 25 , róg W ałowej, Hotel Europi-jsai. 
KBA KÓ W , Sukiennice ł. 20.

N a j t a e  i lajtaisze los;!
6 ciągnień rocznie I

C o  d r u g i  m i e s i ą c  c i ą g n i e n i e  % g ł ó w n e m i  w y g r a m  m l  ."5 0 .0 0 0  z ł r . ,  
z i ) , 0 0 0  z ł r . ,  15 ..»O u  z ł r  ,  10.000  z ł r . ,  5.000  z ł r .  i  t .  d  

Najbliższe c ągnienie węgierskich losow czerwonego krzyża  już 3  marca. 
Cllówua wy grana 3 5 .0 0 0  złr .

Ogłoszona przezemnie podwyżka kursu austryackich i wę iarsKlch losów zerwonego 
Krzyża poczyniła w ostatnim tygodniu zadzic iające postępy, które się jeszcze nie u un- 
ozyły wobec okoliczności, iż nie możua nasturc^yć zuao/.nym i ustawicznym żądauioui

tego rodzaj u losów.
Przewidując to podwyższenie kursu, zgromadziłem znaczną liczbę austryackicn i węgier- 

SKiuh losów Czerwonego Krzyża i odstępuję je , ja k  długo zapas surczy .
na 29 miesięcznych ra t 

po 2  złr. 
na 2d miesięcznych rat 

po ił złr.

PrniUfi P /  4  w ęg iersk ie  lo sy  czerw , k rzy ża  
llllljld U V 4  a u s t r i a c k i e  „

również na rozliczne żądania
lo s  lu b la ń s k i

lo s  czerw , k rz y ż a

bnpa A { 8  w ęg iersk ie  losy  
3  a u s try a c k ie  „

c z e r w ,

Panno U /  3  w ęg iersk ie  losy czerw . 
uiUjld U \ 3  a u s try a c k ie  „

k rz y ż a  \ 

k r z y ia  \

}
na 29 miesięcznych rat 

po 4  złr.

n  .  .  f  1  l o s  l u b

Grapa A 1 { ?««■«- 

Grapa C 1 {

na 29 miesięcznych 
po 3  złr.

rat

t 29 miesięcznych
pr 4  złr.

rat2  losy  lu b la ń s k ie  
2  w ęgier. l o s y  czerw , k r z y i a  ,
2  a u s tr . „ » » J

Te dwie ostatnie kombinacye, k*óre utworzyłem r powodu styczniowego m ą g i^  
nia, cieszą się szczególnem powodze-.em, ponieważ przy 8  ciągniMniaoh rocznie (co dwa 
miesiące jedna lub dwa ciągnienia), przedstawiają najwięcej nauziei wygrania.

Wyżej podane ceny ważne są dop >ty, dopokt me nantąp. pddwyżsa me kursu, 
proszę tedy o jaknajrychlejsze zamówienia, którym uczynię zadość o ile zapas sfurczy.

Przy złożeniu pier - szej raty otrzymuje kupujący kwit ostęplowany, p catu g is  awy, 
opatrzony numerem i seryą losu, i zabezpiecza sobie przez to prawo grania na wszystkie 
główne i poboczne wygraue. Zamówienia najkorzystniej jest uskuteczniać za przeuzem  
pocztowym, na zadanie zaś także za pobraniem pierwszej raty, przyczem wystarcza ozna
czyć grupę. Prosp kiy, listy ciągnień i kalendarz losowań na rok 1885 przesyłam dar
mo i opłatnie.

Wiener Wechsler- nnd Louliard-ueschaft
A .  Q u t f * e l « l ,  vui m .iU  Lpnth<il/, &  C om p.

H ien . I  W’lp p lin v e . jtra s»0, 2 7 .  1SS a 3
Zakład t-n istnieje od r. 1870. . . .

Losy. na które wystawione zostały kwity, mogą właściciele kwitów przeglądać sto
sownie do przepisów usttwy każdego czasu w zakładzie.
Poszukuje się ajentów, zaslu uj(\cych na zaufanie, dla Ausłryi i Węyit r .

Na składzie w ha..dlaoh wód mineralnych; nabyó możua także w restauraoyacb 1 8 0 ?  20

po 8 — 4 metry na oałe ubranie męskie, paletoty i płaszcze deszczowe dia pań, rozsył za <a 
liczką resztkę po 6 złr. H. feROL CH, fabrykant w Alt-BiuiiD-kl slerplatz Nr. .

Nienadajeee się komu resztki chętuie uazad przyjmuje i odmienia. i 2 S 2 17

Schulz & Stachowicz
Kraków, ul. św. Anny 1. 5 

pdecn ją jw ój
Magazyn ubiorów męskich

zaopatrzony w nader wyb^ro^e i uus o- 
wne tak krajowe jakoit-ż zagrań t-/.ue 
materyały io  nader uuiiarkowunjch ce

nach, a mianowicie- 
ubrania letnie od 20  do 45 zlr.

,  wizytowe od 35 do 45  zlr.
„ czarno od 35 du 45 złr.
zarzutki od 18 do 35 złr.

(z podszewką jedwabną o 10 złr. drożej) 
spodnie od 7 do 14 złr.. 

płaszcze podróżne i menżykowy 
od 20 do 60 złr.

Za szybkie i gustowne wykonanie rę
cząc, polecają się łaskawym względom 

P. T. Publiczności. 224 2 30

ro z sy i*  franco

kilo złr. 7 . ' "  
- « 1" 
.  ó.S

Kancelarya notaryalna w Oświęcimie
po8/ukme

kandydata notaryalnego
ru tyn o w an eg o  we wszystkich gałęziach 

naszego  zawodu. 225 2 4

6 I
4.;<t 
3 9

w woreczkach po 5 ktlo brutto 
k i . w ę :

Mokkę arabską 
Jawę zroią cnado 
Ceylon perłowy 
toylon plautacyjny
Cu s
Santos
Mokkę airykanskę .

11 i\l>A ijj w pakietach po 1 kilo. kilu po 
S, 4, 6 złr i wyżej.

Cło od 5 kilo ku wy wynosi 2 złr. od 1 kilo 
herbaty 1 złr., które odbiorca na miejscu opłaca 

X róbki na żądanie wysyłamy sa przysłaniem 
10 ct. w markach pocztowych. 114 11 ?

A d res: Polmsche Ilandelsgesellschaft 
S. Dołkowski et Comp , Ila.nOurg, Vo 
lentinskamp 83.

Domki drewniane
na zburzenie są każdego czasu do 

sprzedania. 218 ? a 
Bliższa wiadomość ulioa G arncar

ska Nr. b, II piętro.

KSIĘGARNIA POLSKA  
A. D. BARTOSZEWICZA

we Lwounc 14, Plac Halicki 14, 
otrzymała na skład główny:

Zasady nauki społecznej, czyli religia fizyczna,
płciowa i przyrodzona. Rozprawa o prawdzi-

o łcznychwej przyczynie trzech srłównyoh społ 
klęsk: ubóstwa, nierządu i ce .ba.a i o środ
kach zaradczych na nie. Przez dra Medy
cyny. Przekład z angielskiego. 8k* str. 608.
C cn aJ 50 , z przesyłki, pod opaską 1,70.

jo , I złr., z prze-Poezy* Bolesiuea (Czerwińskiego, 
syłką 1.15.

PlotJikl I gawędy humorystyczse, U . Rodooia. 
(i tomików, i eoa każdego 20 et.

Satyry M. Kodocia. Serye nowe 5 0  ot., z prze
syłką 65 ct.

Piosnki Berangera, przekład Rodocia. 2 wj da
nie. I złr., z przes 1.15.

Obrazki dramatyczne Kornela Ujejskiego Smok 
siarczysty. Smok swatem Cena 1.50 s prze
syłką 1.70.

Plama pośmiertne J .  Słowackiego. 2  złr., z prze 
syci-ą 2 .20.

Rualni, lowieść w częeoiaou J .  Łaekowniokie- 
go. I złr. z przes. 1.15.

Marzyciele powieść hist. z pierwszej połowy 
X  X w. (rok 1846 w G alicji i. ij tumy. frzez 
J Kogosza. 3 złr . z przesył ą 3.25.

Z niedawnej przeszłości (legiony w. gicrikie), 
|io,lał.i Krystyna 60  ot., z przes 75  ct.

Dzieje otskl w zarysie, po ręcznik szkol y przez 
I.. Tiitiuiiiiii. 1.60, z pr/,.„ 1.80.

Prze ląd archeologiczny, orgau o. k. konserwa- 
toiyum i miiikow, ora/. 1 ow. A'ch. kraj. we 
Lwowie. 3 tomy 4 .50 , z prze* 5 złr.

Życie i sprawy T. T. Jeża przedstawił W. Ho- 
lewtński. I 50 z przes. 1.65.

Wrażenia z podróży na >1 schód, przez J .  Tre- 
terową. 8 0  ct.. z przes. 95 o\

Studya estetyczne Wojciecha hr. Dzieduazyc- 
kiego, tomy. 2 .80 , z przes. 3 złr.

Obrazy wszechświata. Astronomia i Geologia 
popu arua. Napisał Dr. Jan  Stella Sawicki. 
Z 69 drzeworyttmi 1.50, z prz- a, 1.7 .

Socyologia Augusta Comtebi, rozprawa filozo
ficzna dra B. I "  Janowskiego 60 ot., z prze
syłką 75 ct.

Komuniści Studynm socyo1 giozne aystematów 
T uiasza Morusa i Tomaszu Camp nelli: l to
pią i pai st vo słoneozne. Przez _ra B. I ima- 
uowskiego. 60 ct., z przes. 75 ot.

(UwtgŁ. Za pobraniem pocztowem pod opaską
wysyłać nie można ) 102 5 5

W Dankowicach
(V* mili od stacyi kolei północnej 

J  h w i ł  7. o w i c e ) 
odbędzie się we f r u d ę  d iu la  2 5  b .  
m .  l ic y ta c ja  na inwentarz-żywy i mar
twy, mianowicie na krowy, Jkonui, na-  
Tmtjdśia gospodarski* , eapt segi, potcĆM 

ś sprzęty domowe. 19;  3 3

Folwark Podsiedliska
obsznru 2 t 4 morgów. 2 m.le od Prze
myśla oddiiony, d o  w y d z i e r i a w i e *

11 l a  od 1 czerwca 1885 r.
Bliższe szczegóły udziela Zarząd dóbr 
J .  0 .  Adama ks. Lubomirskiego w Mi- 

żyrzcu, o. p. Niżaukowice.
199 2 3

L. 3 3 4 .

K o n k u rs .

Polska Spółka Handlowa w Hamburgu

Na m ocy uchwały Kady miej
skiej z dnia 11 b. m. rozpisuje się 
niniejszpiri konkurs na obsadzenie 
posady Rewuora pdlicyi miejskiej, 
połączonej z i oczną płacą t>00 złr. 
w. a., do 1 5  m arca b. r.

W ysłużeni waciimistrze lub ko
mendanci posterunku c, k żandar- 
meryi, biegli w piśnue tak w pol
skim jak 1 niemieckim języku, mają 
przed wszystkimi innymi pierw
szeństwo.

Podania należycie udokumento
wane należy wnieść do tutejszego 
Magistratu.

Magistrat król. miasta
Oświęcim, d. 17 lutego 1 885 .

B u rm istrz  
3i7 2 3 F .  K n i h i n i c l c i .

Pomocnika
. s/tikiij

Magazyn ri owaiów bławatuyeh 
• I .  N o b o l e n s k l e g o

w Krakow ie. 6 2 3

NienotiiyPirniOiilii
wyrobu

B .  B A D L E R A

j aptetjt:i’.P»l Złota Ghna“ w Bjptowie.
M (jo wiooiór pędzluje się odgniotek; zaraz po 
2  jii«rwsr*ni lub drugiem pędzlowaniu od- 

goiotek staje się ua wszelki ucisk nie
czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedne lub dwu- 
ra nw«ui codzieunem pędzlowauiu, podwa
żony pazuogoieu? wychodzi oały bez n*i- 

mniejszego bólu.
C e n a  5 0  c n t .  15 ’ 6

\
1
I
I

\
Z drokarni Związkowej w Krakowie.

^Ódnowiodziainy zarzadoa drukarni: A. Sktrcwski.


